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Kraków,
Z a ta rg  g r e c k o -w ło sk i z o 4 a i  

lat w inu v. L iga iia rodów

li! w rześnia, 
ostateczn ie  za ­

p o ć . tliła don ieść
sw ego au to ry te tu  przyj okazji b y o  za ta rgu , 
jakkolw iek przedm iot jegw In ! tjady stw urzom  
na. przykład  i precedens d la  jm h  k,i t itry Ligi. 
Mussolmi jednak lironit się przed uznaniem 
kornpetmu-ji Ligi tak  zaciekle, że p rzełam yw a­
nie lego oporu \v \d a to  się nm eaistw om . sze/e- 
gólniej A ngljig  nie dość oportun islycziu  tn. 
jakko lw iek  w łam ie  A nglja w obronie a u to ry ­
te tu  Ligi w ystępow ała  taly stanow czo, że w 
pew nym  momeneiie d ram atycznym  ofiarow ała 
Lidze do dyspozycji cala  sw oja floto w ojenna...

W  w alce swej przeciw  Lidze W iochy znala­
zły słabo m askow ane jioparcie F ranc ji, k tó ra  
nie sprzy ja w zrostow i a iito iy te tu  L igi, ponie­
waż obawia .sio,* aby  Liga pod przem ożnym  
w pływ em  A nglii nie zeelieiala w*/.iąć w  swe rę­
ce łdyferencyj niemiecko- irancuskich , przede- 
wszysticieiu zaś sam ej sp raw y  ro p an u y j.

Wr tak im  stan ie  rzeczy Liga przez kilka dni 
w isiała w o g ó ie ^ ia d  pr/i-j aśeią. G dy bowiem 
państw a skandynaw sk ie , za ich zaś p iz \ kładem  
m ała en ten ta  zagroziły  w ystąpieniem  z Ligi, 
gdyby' nie po trafiła  ona obronić sivej k o m p e­
tencji w  za ta rgu  grocko w łoskim , W łochy zas 
ufne w  pom oc francuska przeciw tej kom pe­
tencji energicznie pro testow ały  i ze swej strony,- 
zagroziły  w ystąpieniem  na w ypadek  jej uznania 
nie pozostało  nic innego, ja k  dla ra tow an ia  po­
zorów  skierow ać spraw ę przed inny trybunał 
m iędzynarodow y z zupeluem  pom inięciem  Li- 
fW

K orzysta jąc  z tego, że W łosi, pom ordow ani 
na pograniczu grecko-albań-d-dem, działali jako  
pelnom oen.cy z ram ienia rady  am basadorów ', 
stw orzono fikcję praw ną, że obrażoną je s t nie 
Tt dia lecz L ad a  am basadorów , k tó ra  też  w n o c  
eie do Grecji zażądała zadośćuczynienia. Tern 
sam em  ultim atum  w łoskie s ta ło  się bezprzed- 
m iolowem.

Żądania, z k tóreim  R ada am basadorów  w y ­
stąp iła  do G recji, różnią się zasadniczo od żą­
dań , zaw artych  w u ltim atum  M ussoliniego. —  
G recja m a oddać honory  nie sam ej ty lko  fladze 
włoskiej; lecz flagom  francuskiej, angielskiej 
i w łoskiej. G recja je s t uznana za odpow iedzial­
ną, ale nie za w inną zbrodni m orderstw a. G re­
cja ma spraw ców  zbrodni szukać i ukarać , ale 
nie jest zobow iązaną koniecznie ich powiesić, 
ja k  tego  zadał Mussolini. W reszcie G recja 
w płaci w praw dzie Szw ajcnrji 50 m iljonów  Ji 
rów , lecz nie jak o  odszkodow anie, ty lko  jako  
zabezpieczenie odszkodow ania, k tórego  w yso­
kość oznaczy try b u n a ł w H adze. Z drugiej s tro ­
n y  R ada.-sm hasadorów  przy jęta  do wiadom ości 
okupow anie R orfu  przez W łochów  jako  k rok  
niew ojenny i niew rogi wobec Grecji z tern, ż.e 
okupacja  ustan ie  z chwilą, k iedy  R ada  uzna, 
że G recja  spełniła postawdone je j żądania.

E lem enty  końskiego ta rg u , k tó rego  m etody 
w prow adzono do tak iego  załatw ien ia  sporu, są 
dosta teczn ie  w yraź no. Z jednej s tro n y  chcia­
no ocalić pozory p raw a tak  ciężko zagrożone­
go przez u ltim atum  w łoskie, z d rugiej jednak  
obaw iano się zapędzać M ussoliniego na s ta n o ­
w isko zupełnie już rozpaczliwe. W ybudow ano 
zatem  kunsztow ny  tzw . „z ło ty  m ost“ dla d y ­
k ta to ra  W ioch , n a  k tó ry  też w szedł on, cofa­
jąc /sw o je  pierw otne u ltim atum . P ozostało  zaś 
ttudnem  zadaniem  rządow ej p ra sy  w łoskiej, 
w ytłum aczyć publiczności, że gw ałtow na pofi 
ty k a  d y k ta to ra  uw ieńczona zosta ła  pow odze­
niem.

W  rzeczyw istości szw ank ponieśli ty lko  Mus­
solini, k tó ry  pod osłoną R ad y  am basadorów  
w ycofał -A- z niem ożliw ej pozycji, tudzież L i­
ga n a m lo n ,  _Aóra dow india przy te j sposobno 
ści, że a u to ry te t je j je s t jeszcze zbyt w iotki, 
aby w  spraw ie nawet, ta k  jasne j i niew ątpliw ej 
m ógł ro zw in ą ' się z dostatecznym  naciskum .

D ziurę niebezpieczną, k tó ra  dzięki gw ałtow ­
ności M ussoliniego utw orzyła się ta k  nag łe  w 
kunsztow nym  system ie w spółczesnej polityki 
europejskiej, za ła tano  w p ra w d z ie .z  niem ałym

tnulem , nie, m niej jednak  okazało  się p r /y  tej 
sposobności, że sam  system  je s t jeszcze bardzo 
daleko  od uti walenia i ze potrzeba bardzo nie 
w icle. aby  go pow ażnie zachw iać lub naw et 
uien.ipruw ialnie rozbić.

Paryż, 11 września iRATj. .,1‘e łit 1’arrsieiT1* 
donosi, że na wozdraj-c.om posiedzeniu konfe- 
leueji am basadorów tn tzy la  się dyskusja  nad 
eśw iadi żenieni .Mussoliniego, iż {trzeci o p ić /n ie  
mom K or!u Grecja musi wypełnić w całości 
w szysik ie żądania reparacyjue. Jeżeli M utsołi- 
ni -— zauw aża dzifńiriSt —■ elu-ial przez to po- 
wii dzieć, że okupaeja K orfu będzie u trzym ana 
do czasu w ypełnienia osta tn iego  w arunku  wło­
skiego, tj. do chwili ukaran ia  w innych m or­
derstw a, to  jasne  jesL ^że okupacja  może się 
przeciągnąć tygodniam i a naw et m iesiącam i. 
W górach albańskich m orderca może się ła tw o 
uk i■, w ae. Ryłoby rzeczą zbyt trudną , gdyby  
stanow iska M ussotmiogo nio m ożna było p o j­
mować Mniej dosłownie. Dla W łoch je s t g łów ­
ną rzeczą o trzy manie przyrzeczenia, że szuka­
nie winnych będzie energicznie przeprowadzo­
ne. D latego spodziew ać się należy, że Mtisso- 
lini zadowolili się tak ą  in te rp re tac ją  sw ego o- 
św iadczenia.

mpe r i s u m i i i i i a

i  Franci®
W iedeń, 11 w rześida 

h la tl“ donosi z D c.Im a: 
fCynir p rzygo tow ania  do akcji mającej na celu 
porozumienie z Francją. Ma być przy  tein u- 
Irzym auy ko m altł z A nglją. Rząd uzyskał na 
tę akcję  zgodą przedstawicieli w szystkich  
stronnictw w  okupow anych te ry to rjacb  oraz 
delegatów  stronn ic tw  niem iceko-narodow ych w 
N adrenji i W estfalji, k tó rzy  przyszli do prze­
konania , że rokowania kompromisowe są ko­
nieczne. R okow ania U- w yszły  już ze stnd jum  
początkow ego i niedalekim  jes t już term in w  
ki m ym  postaw ione będą konkretne propozycje.

ĆPAT). ..N. VA T a g - ! S tresem ann w  środę w y g ło si mowę, k tóra’ bę- 
G abinet niem iecki po dzie odpow iedzią na n iedzielną inowe Poifica- 

n-go. W mówi.- te j sp recy zu je .S tresem an n  pro­
pozycje niemieckie, z którycłi będzie można 
poznać, że Niem cy uczynią wszystko, aby kres 
położyć konfliktowi o Zagłębie Ruhry

WRĘCZENIE NOTY NIEMIECKIEJ.
Paryż, 11 w rześnia (PA T). „ Osachn?“ donosi 

z Brukseli, jak o b y  no ta  rządu niem ieckiego w  
spraw ie zastanowienia biernego opon^ w za­
głębiu Ruhry miała być już wręczona w P a­
ryżu i Brukseli.

w  N i ę s n c z e e J i

Paryż, 11 w rześnia ( P \T ) .  Nu dzisiej.^zem 
popołudniow ym  ]K>siedzimiu konferencji am ba­
sadorów  przyjęto do wiadomości odpowiedź 
grecka oraz noflj rządu w łoskiego, następnie  
o m aw ian o 'szczeg ó ły  techn iczne1 - zw iązane z 
przyjęciom  przez G recję not', w łoskiej z dnia 

hm. K onferpneja ambasadorów^ będzie ju tro  
kon tynuow ać obrady  w  tej spraw ie.

PROŚBA METROP, SZEPTYCKIEGO O AU- 
OJ12NCJĘ U PREZYDENTA RZECZYPOSPO­

LITEJ.
Warszawa, l t  września ( P \T ) .  M etropolńa 

Szeptv< ki w Poznaniu  zw rócił się do prezyden­
ta Rzećzypospolite-j z prośbą o udzielenie mu 
audjeneji. J a k  się dow iadujem y, p rezydent 
Rzcc'vpospo!it-'-j po porozum ieniu się z rządem  
polec ii zaw iadomić m etropolitę, że audjencja 
będzie mu udzielona. Ponieważ m etropo lita  w 
swej pwiśbie zaznać./t I. że wobec stadni choro­
by nio będzie mógł przybyć do W arszaw y przed 
upływem  eztfrech  tygodni, przeto termin au- 
djencji bedzie w yznaczony później.

UCZESTNICY WYCIFCZKl BUŁGARSKIEJ 
U PREMJFRA.

W arszawa, 11 w rześnia (PAT). W czoraj w 
pałacu p ro /ydjum  Rady m inistrów  podejm ow a­
ni byli przez prezesa m onstrów  W itosa w  gro 
nie przedstaw  icic li upo.eczeństwa poDkiego u- 
czestn icy  w ycieczki bułgarskiej.

UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW.
Warszawa, 11 września (PAT). Na w czoraj 

szem posiedzeniu senackiej podkomisji skarfeo 
wo-budżetowej pod przew odnictw em  sena to ra  
Adehnana, w edług  re fe ra tu  senato ra  Buzka, za­
łatw i >no szereg daDzyoh artykułów ' u staw y  o 
uposażeniu urzędników . W iększą dyskusję  w y­
wołał a rt. V., d o ty czący w ypłaty pensji, po­
ruszono m ianowif ię opraw ę w ypłacan ia  je j co' 
dwa tygodnie. Po dyskusji na  w niosek sena­
tora Iluzka  postanow iono u trzym ać jednorazo ­
wy w ypła tę  m iesięczną z tem , aby  w razie szyb­
kiego w zrostu  cen wypłacono dodatek drożyź- 
niany każdego 16 miesiąca. Do a rt. 24 p rz y ję ­
to  n astępu jąco  zmiany": pu n k t A) funkcjona- 
rjusze, k tórycłi k w alitikacja  uznaną została  
przez kom isję kw alifikacyjną za n ied o sta tecz­
ną, nie mogą być przesunięci do wyższych  
szczebli uposażeń. Celem uzyskan ia  przesunię­
cia n a  wąyższy szczebel funkcjonarjusz m usi o- 
trzym ać dostateczną ocenę. P unlft B) nauczy ­
ciele urlopow ani, k tó rzy  pełnią służbę w in sty ­
tucjach ośw iatow ych w  k ra ju  albo za g ran icą  
m ają zagw aran tow ano  n a  równi z innem i n au ­
czycielam i szkól państw ow ych prawo awan­
su.

N astępne posiedzenie dzisiaj o godz. 10 zra- 
ua.

W iedeń, 11 w rześnią. (PAT). U chw ala gabi­
net u Uzeszy niem ieckiej założeni t banku , któ- 
ly b y  em itow ał banknoty na podkładzie złotym , 
zapadła  w edle doniesień prasy w iedeńskiej je­
dnomyślnie. N aty ch m iast m ają być rozpoczęte 
prace, celem założenia tego banku. Będzie to 
bank prywatny, a em itow ane przez niego bank 
n o ty  będą walutą równorzędną z marką.

70 MILJONÓW M ^REK NIEMIECKICH 
ZA DOLARA.

Wiedeń, 11 w rześn ia  (PA T). ,.N. F r. P resse“ 
donosi z B erlina, że dziś nastąpiła daisza zniż­
ka dewiz. O godz. 13 płacono za d d a r a  60 mi­
ljonów , fun t 275 m iljonów . Później do la r pod­
niósł się n a  70 mdjonów, a Londyn na 320 
miljonów.

dniu należy  oczekiw ać na pełnym  poM dzeniu 
Ligi d eb a ty  w kwestji reparacyjnej. Dyskusja 
jednak nie poruszy zupełnie konfliktu w Za­
głębiu, lecz Będzie m iała ch a ra k te r  rozpraw 
akademickich o możliwościach gospodarczej 
odbudow y  Europy.

Krwawe zajścia w Fe ii  i
Wiedeń. 11 w rześnia (PA T). ,.N. 

donosi z D rezna: Dzis przed pohidnieni zwob-n- 
n iey rew olucyjnych rad  robotniczych usiłowali 
wtargnąć do sali ratuszowej Policję obrzuco­
no kam ieniam i. Policja musiała zrobić użytek  
z broni. Zranionych zostało około 10 osób, z 
czego w edle pogłosek, 5 osób m iało um rzeć. 
Koło godz. 13 spokój przyw rócono.

HTraos^r— ■■ noKzscaui

s  f i o s i l
Vfried°ń, U w-i-z^śnia (PAT). „N. F r.. Pres.3c“ 

d o n o s/ z Berlina: W tu tejszych kolach  ro sy j­
skich obiegała  w czoraj pogłoska o przewrocie 
w Rosji i o zamachu na Trockiego. B erlińska 
rep rezen tac ja  sow iecka nie o trzym ała  d o ty ch ­
czas żadnych  wiadom ości w te j spraw ie; 

W iedeń, 41 w rześnia (P VT). .,N. F r. P resse11

donosi z Berlina, że pogłoska o przew rocie w 
Moskwie, podaw ana przez tam tejsze  kola ro ­
syjskie, (wedle zapew nień ze źródeł oficjalnych 
pow stała  praw dopodobnie na tle w yboiaw  w 
Rosji, w czasie których chłopi ujawnili nastrój 
nieco opozycyjny.

------------- o--------------

sisnii fM
Londyn, 11 w rześnia (PAT). W  poniedziałek | Kalkutę. Ludnr.ść ucieka z m iasta, 
godz *4 rano naw iedziło silne trzęsienie ziemi I bitych i rannych wynosi około 50.

Liczba za

N o w o p o w s t a ł e  ' s k a ł y  n a  ó n i e  © « r e s m sJ  p r z y -  
* e z y p ą  w l e ł k i « h  k a t a s t r o f  'o k r ę t o w y c h

Wiedeń, 11 w rz-snia (PAT). Z L o n d jn u  do ­
noszą do tu te jszych  pism następu jące  szczegó­
ły: U w ybrzeży kalifornijsk ich  w zyw ał poino- 
e \ parowiec, pocztow y „K u b a“ , k tó ry  wiózt 
w iciu pnsnżerów. Ku  wozwiinic to pospieszyio» 
15 amerykańskich kontrtc-pedowców, jad ąc  
pełną para . z szybkością 30 mil m orskich. —  
Sfedm z tych kcintrtorpedoweów naiectiało je­
dnocześnie na skały podwodne i zatonęło w 
przeciągu dwóch minut.

W  am erykańsk ich  kolach m ary n ark i tłóm a- 
cza to nieszczęście tem , że w zwnązku z trzę

sieniem ziemi w  Ju p on ji w ystąpiły skaty u 
wybrzeży kalifornijskich, nie M ęgające po- 
wierzeł ni w ody, na k ló re  najec lia ty  w łaśnie 
torpedowce-. Z załogi w spom nianych torpedow ­
ców zatonęło  25 ludzi.

Pa.-yż, 11 w rześnia (PAT). ,,Jo u n ia I:‘ dono­
si z W aszyngtonu , że z pow odu zatonięcia ło ­
dzi torpedow ych u wybrzeż K alifornji, 35 o- 
sób zginęło. N ieznany jest jeszcze los-dll m ary ­
narzy . W y d o h y u e  zatopionych łodzi okazuje 
się niemożliwe.

N o w e  k r a t e r y  M r o a k a n i e z n e  w  J a p o w f f

Paryż, 11 w rzc-mia (PA T). , R appelk‘“ d o ­
nosi z Loitdynii: Wedle! doniesień z Tokio, w y­
spa Oshitna, k tó ra  w czasie trzęsien ia ziem. 
zn ik ła  ]iod falam i morza obecnie w yłoniła się 
z powrotem z fal wraz t  r.owym kraterem, 
który jest czynny.

W iedeń, 11 w rześnia (PA T). 7. L ondynu  do­
noszą, że w  Jap o n ji zapanow ało  zaniepokoje­
nie z pow odu, iż w ulkan  Fudziama, zwany św ię

' L i g a *  N a r o d ó w
Genewa, 11 w r z e ś m a  (PA T). N a posiedzeniu 

kom isji Ligi dla spraw  techn icznych  de lega t 
polski Strasburger przedstaw ił w  przem ów ie­
niu ow ocne prace w Polsce na  polu liyg ieny  i

w yraził uznanie se-

Trsłslt handlowy polsko-hsisijsRi
7. okazji pli.4cic.go terminu wymiany dokumen­

tów ratyfikacyjnych trak ta tu  handlowego polsko- 
helgij kiego, przeprowadził „Kurjer Po!>ki" wy 
wiad z po.-łom belgijskim w Warszawie, p. tn 
hEscailłe, który między innemi iniwiedział:

„Traktat handlowy pol.-ko-belgij-ki wprowadza 
na tory prawne stosunki handlowe między oby 
dwoma krajami, zawierając zarazom cały szereg 
tdalwień i udogodnień-dla obu stron. Oparty' jest., 
jak  zre-zta i wszystkie inne ważniejsze trak taty , 
na klauzuli największego uprzywilejowani.,. Jest 
bardzo korzy-tny, zwłaszcza dla kupców polskich 
Uczyniono to celowo, aby okazat jak największe 
podarcie pizemy-lowi i handlowi pol~kiunndr  —̂ 
W ten sposól) chch liśmy przyczynić się do wzmoc­
nienia pod-Uiw gospodarczycli Polski, z którą 
jesteśmy pośrednio związani, * jako sojuszniczką 
Francji. Czyniliśmy to zupełnie świadomie, aby u- 
łatwić jak najszybszą konsolidację* i -tabiłizasąjo 
gospodarczą Pol ki, a w tt-u spovób v,-'/mcH-nić tez 
politycznie Poił lic. k tóra, j-iko dziecię trak ta tu  
wersalskiego, jest również zaini-.-r<»«ow'a.na w jego 
utrzymaniu, jak i my.

„Traktat handlowy utorował też drogę przyply 
w owi kapiralóyv Jo Polski, co przyczyni się Zna­
cznie do rozwoju przemysłu pol-kiego. Polska 
posiada cały szereg surow-ców. które bardzo chę­
tnie będziemy importować do nas, a więc: drze 
wo, naftę, h n , zboże i t. d. W zamian za to może­
my otiarować lokomotywy, wagony i cały szereg 
maszyn, zwłaszcza rolniczych. Przyczynią się onu 
do poduic-icnia produkcji polskiej1*.

0  ZMIANY W UKŁADZIE HANDLOWYM  
PO L SK O -A L ST R JA ailM .

Warszawa, 10 w rześnia (Tel. w ł.) W  czasie 
pobytu w W arszaw ie d ra  Seipla om aw iane bę­
dą m iędzy innem i zmiany i uzupełnienia, któ 
rym musi być oddany polsko-austrjacki uktad 
handlowcy, zawieraj’ący wielłe braków i niedo­
kładności.

KONJUNKTURA NA RYNKU 7BOZOWYM
W arszawa, 11 w rześnia (AW ). Prze<jstawiciel 

A jencji W schodniej u zyska ł od d y re k to ra  gieł 
dy zboż.owo-toyvarowei w W arszaw ie p. S tan i 
.szi-.wsk ii-go. szereg  in fonnacy j odnośnie obec-tą górą, po trzęsieniu ziemi zmienił zupełnie, 

sw e kształty. P o tęgu je  to  zaniepokojenie fak t, nyeli k o n iu n k tu r na  ry n k u  zbożowym.

imieniem rządu  polskiego

ze w yspa w niew ielkiej odległości od Y okoha- 
m y, k tó ra  yv czasie trzęsien ia  ziemi znikła, pod 
pow ierzchnią m orza, obecnie znów się ukazała. 
W szystko to  dowodzi, że masa ziemi w-ybrzeża 
japońskiego jeszcze podlega zmianom w  zw iąz- 
ku z trzęsieniem ziemi.

* ■ ■ i "O

kretarjatowi Ligi oraz w szystaiui organom Li­
gi-

Prabłttit TepfraeyJnyaP.łdzB N a rt 6t)
Paryż, 11 w rześnia (AW ). „Information** do ­

nosi z G enew y, że jeszcze w bieżącym  tygo-

Na giełdzie zbożowej trw a  nadal tendencja  
w ybitnie zniżkow a, w yw ołana sporą podażą. 
C eny zboża na  naszym  ry n k u  w  s tosunku  dc 
cen zagran icznych  są  dziś o 100 proc. ni£»Wk 
Na prow incji dokonyw uje się szeregu tranz- 
akcy j po ccn .n h  niższymli od notow anycli ns 
g iełdzie w arszaw skiej. Tłum aczy' się to  pizo 
duwszy s tk icm ab k tem , iż na giełdzie mogą b y < 
dokonyw ane ty lko  tranzakcj'e  w agonow i, po­
siadacze w ięc m niejszych ilości suw w ca  zfco ,̂.-i 
w ego odstępu ją  go po niższej cenię przę-wjignK 
pośrednikom , k tó rzy  dopiero grom adzą więlc- 
sze ilości i zbyw ają  je  z pokaźnym  zyskan i. 
D alszej pow ażniejszej zniżki zboża nie należy 
się spodziew ać, a  to  ze w zględu n a  jask raw e 
zaznaczoną tan iość zboża u nas yv sto rfun ik  
do ry n k u  zew nętrznego.

jrnrm---- i.im" ii ■!_L J.L"awni Ijj.j»i

WACŁAW WOLSKI.

i Maczuch nisstrojó̂
B ialc;

żown ;ii

B3ALY SLON.
li-ueełauow e cacko , przew iązane ró- 
tsow-ą wi-tążką, k tó ra  na grzbiecie 

t\yt;rzy )k,u-d,%.. F ig larne  „roooco“ , iirzetrans- 
po it >waju na. ^'fipH łcżesntitt, dziw nie odbija na 
Ile pi o -tu ty  inojt>go sto łu  do pracyp oh ly  tego 
c ra tą , zayyalpiu-ety książkam i i piMiiami...

nios-o ono izuoliwalą nic-spodzi-uio: ć i od- 
śm iętno>ł bajki w m onotonję i ascczę mojc-j 
sam otności,, posw ięt onoj pracy' um ysłow ej 
i puste Iniczym m aiżeniom ...

Ltrażni mnie ten  m ały , biały słonik , naw pól 
odziain '. jak  yv czaprak , w różow y a tła s  w stąż­
ki sw oja bajkow.-ę beztroską  i m rokiem  tajem - 
fi-łcy, jak i go otacza... P rzysłano  mi go bez­
imiennie, ja k o 'p o d a i Linek noworoczny'... A nie 
mam pojęcia, k to  mógł w paść na ten  w dzięcz­
ny, bądź co bądź., pom ysł... Czuć w tein rączkę 
Lyhiecą. b iała, a labastrow ą, rączkę czarodziej- 
k* jak ie jś  n ieznanej, dobreąj w różki...

Z a m a r z y łe m  się o niej. p a trząc  z poza p rzy ­
m rużonych powdek w  płonącą na sto le lampę 

h klrye zną... W  jej niałorn, ^rgającem i św ietle 
P>ą . sio, o k ry ty  retżową, arlasów ą kokardą , 
m jem niozy, troclię imScet, tipi ;rny, porcelrmo- 
w y, b iaty  słonik... Za oknem m rok chao tyczny  
TOb-y zim rw ęj, zadym ka... C iężko być meisi te-

łzami oczaeli zjaw ia się wdzja nocnej, śnieżnej 
zawier, tam , gdzieś w  dali, na zapadłym , za ­
wianym  śniegiem , rosyjskim  trak c ie , i zagubio­
nego w niej naszego chłopskiego, tu laczego  
w oła , ciem niejącego rozpiętem  n a  pa łąk ach  
płótnem ... W izja polskiego tu łac tw a, niedoli...

Budzę się z m arzeń... Lam pa elek tryczna 
wesoło płomo na stole, jakby- nocna zadym ka 
w polu tu łaczka , nędza,, opuszczenie, hy iy  ja ­
kimś niepodobnyin do praysaly w ym ysłem ...

A biały, porcelano-yy' słonik, spow ity pieśei- 
wio, m iękko w różow y a tła s  w stążki, mówi ta,-
je-mnem in ilc /in iem  o jakiejś ezarodzif-jskiej
bajcuj o wy tw ornym , koluecy m w dzie;'.,u, o mi­
łości...

IN TENEBRI3.
Am na 'ścbodaeh. ;mi na ulu-y niema jeszcze 

św iatia ... D opiero  przed 7-mą zapłoną ! impy...
Ulice pozbaw ione w ystaw  sklepow ych, toną 
w zupehiyun m roku... T v 'k o  ta je innc św iatło 
gw iazd i s łaby  ę,obiad; od śniegm troclię  Yoz- 
yy idniają ciemność. Mrćż.uy wi itr łu ilający po 
ticim iyeli. zm arziych. ośiizgiycli ulicach, w zm a­
ga n astró j osąteofftjtn ja i br-zmidziei... Jak.ieś 
zimne, d an te jsk ie  jiiekło... L n ip l te  godziny 
zim owego w ieczoru przed rozj»!ouięcit»ru Latar­
n i— D zii\,iic onc Im nnoniziiją z obt-iiiym  s ta ­
nem mc>jej duszy... Cłiciałbym  mieć Itoełmnke;- 
ty lko  d la tego , żeby i., ic: chodzić do niej o tej 
porze, przez te ciem ne, praw ie puste , zloduiale 
w styAyniowym w-iehrzeMhco... Ten ich k o n tra s t j dzieła... 
z ciepłym , zacisznym  buduarze, tonądym  w  ma- Na „ K r  
gicznt-j łunie zielonej ampli!... K ocłianka czeka '

ca jąc  m achinalnie welinowe k a rtk i leżącej obok 
niej, na secesyjnym  stoliku, książk i, n. p. ..Dour 
h re  au  bain“* Ć atułle M endesa...

Ałc, n ieste ty , nie mam kochanki, nie mam 
tak  m iłego celu w ieczornego sp ac -ru  o te j p o ­
rze... Moja w łóczęga „in tenehris** jest obłędnie 
sam otniczą, indyw idualisty czna, bezcelow ą, jak  
n. p.'1-sztnka w koncepcji „Chim t ry “ ... T ylko  
jak iś  podiy , polski ból za ta rg a  duszą, ty lko  
w rozpulonem  bezsennością oku. zapiecze doj- 
ninjącR,-'-gorzka, krw aw a łza niem ocy...

A le to  de rzeczy nie nałoży... T rzeba być ele- 
gancKim, yvytworrvni le lje ton istą ... Śmiej się, 
pajacu!... Więc stanow czo nie w ypada, chociaż 
z d rug ie j strony  w zm ogłoby U  Sfh-kt bezna­
dziejności i .grozy, p rzy taczać  tm a j ..ruga- 
tieDtw** *) dwóch o tzw o szezy k ó w *1 “), którzy- 
najechali na siebie sankann  w ciem ności... Ach
to basów ę. 

•' A
od .chauży'’ ich g ło­

sy:
ochrypic

potem  znów cisza, yv k tó re j ty lko  
zm arzły śnieg skrzypi pod mojenii kaloszam i, 
jak  w pow ieściach począ tk u jący ch  au to rek , 
i serce tłucze się niespokojnie w piersi...

W
z wy 
wa,
się
niin

szedłem na swoją 
po ulicach Kijo-

tak i w łaśnie wieczór wy 
k łą , jiotcnicńczą yyłóczęgę 
spiosLdc się dosyć,“gdyż chciaiem  zm ieszać 

z tłum em  iirz^ęhodniów  na ,,Kreszig/ti‘‘, za- 
zaplouą św ia tła  lam p ulicznych... Dziś nie-

'raw ie yyszy stk ie  skh py zam knięte... 
w ięc je s t zupełnie ciemno.eszezu

. . .  . _ 111.41
raz tym, eo są w podróży W zam glonych  ' m ojego przy jścia w m arzącej zadum ie, p rzew ra- *) Dbelg. s) Woźniców.

Koml.iinacja tłum u i ciem ności, niby w y tw ór 
d jabelsk iej ałchem ji, nęciła mnie bajecznie... 
rI rzeba nam  te raz  tęg ich  w zruszeń, jako* suro- 
g a tu  w-rażeń na pozyrcjach.

I nie zaw iodiem  się... Na „Krt-szczu** było 
idjoty-cznie ciem no... T y lko  po drugiej strom e, 
w górze, purpurow iała  luna od okien k inem a­
tografu ... P łynąłem  z fałą tłum u, ja łt porw ana

—  D okąd rozkażesz, czarodziejko!,., --- piw 
łem dalej narzuconą mi rołę, przy (gnębiony u ty  
ciem tego osta tn iego , siaro-yviecklego,
go m y=zką, zw rotu...

—  To pójdźm y do kinem atogr.aJirl.„ 
Pójdźm y... A le po rozejrzeniu Gę w profan

mie N ieznajom a doszła do w niosku, ia  wia« 
wisie o nie je s t in teresu jące, i coteęla *dc

..K r»
przez po tok , tu łacza , ludzka drzazga... Dziwnie 1 progu...
przypom niało to  ulice War.szayyy, rów nież ciem -1 I znow u zm ieszaliśm y się z ljlyną 
ne, z pobitem i ułicznem i la tarn iam i, we w-rze-j szczem** w ciem nościach tłum em ... 
śniu 1365 roku... P rzon ikn ię ty  n au ro jem . tajem nu-rości.

o przeczucim-h, o M,i 
nawet o P rzy iie s /c*

Osłupiałem, g'-i>v. nic nie było w tej chwili ode- 'Ł- 
mnie tak dalekiein, jak myśl o roinantyczw-j

N agłe poczułem  k rąg ła  kobieca rączkę , wsu- jbownlem  coś naw iązać 
yyającą się dość rezolutn ie pod ni >je m inię... tc rlineku , ptAi-at-iłem

' iego...
Ale' ona uparcić  sprow adzała  rozmow 

przygodzie... drożyznę, na b rak  opalu... W końeu z a c o !
„B ereg iś^1) —  o malo*hie p rzejechały  nas opow iadać o jak ich ś bardzo gustow ny-Ło mało*hie p rzejechały  nas 

sanki.:.
—  Cóż za mila rączka!... —  naw iązyw ałem  

trochę niesw onn, niezdecy iow anym  głofeem n a ­
rzuconą mi rozmow-ę, zag łątła jąc  natrę tn ie  pod 
zgrabną, ak sam itną  czapeczkę...

P anu jąca  dookoła ciem ność pozYcałała ty lko  
dostrzec oczy duże, cudni1, błyszczące-,/ 'jak 
L ryłanty ..

—  Nie p y ta j mme, kim  jgstem ... —  zadzw o 
nil w m roku, jak  srebrny  dzw oneczek, 
m elodyjny głosik kobiecy. —  N azyw aj 
N ieznajom ą... D okąd pójdziem y?...

W ydala mi się w cielona, k ap iy -u ą , 
duszą o taczającego  nas tłum u

P
dw ahnych b luzkach, k tó re  w czoraj w idziała i i 
w ystaw ie...

..Olu la tris tesse  dc tou t ceła!...
Rozm ow a powoli sic w yczerpyw ała... Głab-rn 

się dziw nie m ałom ów ny... 'Wkońeu. odpow iada 
lem j- j  ty lko m onosylabam i...

J e d n /c z e śn ie  uczułem , jak p rzy tu lan ie  się j#j 
do mnie wolnicjó,, jak  pom iędzy nam i poeestajo 
jak b y  ściana z lodu... Po chwili k rąg ła , mila

z pod m ojego ra.- 
się zaraz w-sus

milw, i i-.-fczka kofiieea wwsimela* się 
mnie

’j Uważat1

mierna, jiraw dopodobnie, żeby 
n,ge i %  i inno, --zazęsliwsze.. 

zm ienną '.V t-n. mumiom, jak b y  na 
pi,impy uliczne,
; gazmA-

zaklęcie, zaplonoły 
a ja  poszedłem do kaw iarni na

; / .L- , mc.

r
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Z  obrad z j a z d u  7. P .  N . 3 . P .
W arszawa, 11 września.

Dnia S bm., jak ji*ż donieśliśmy, rozpoczął w 
Warszawie obrady piąty zjazd delegatów Z. P . N. 
8 . P. Zjazd otworzył prezes Związku, senator St. 
Nowak, streszczając pokrótce całoroczną działal­
ność Związku. Ostatni rok pracy w ciężkich wa­
runkach rozbiua społeczeństwa akcją wyborczą, 
której finał tragiczny lozcgrał się w grudniu, wy­
magał ogromnego natężenia zimnej krwi, celem 
za] obieżetna przeniesienia tych niezdrowych i bo­
lesnych objawów na teren organizacji. Sprawozda­
nie za rok ubiegły wykazuje olbrzymi zakres pra­
cy i dSże jej wyniki. Związek wydawał: „Głos 
Nauczycielski ', . Ruch Pedagogiczny11, „Prawo
szkolne" i ,.Płomvk‘* dla dzie. i, dalej praca nad 
zdrowiem nauczycielstwa, która doprowadziła do 
tego, iż wyręczając powołane czynniki przy pomo­
cy P k .  O., stworzono własne sanatorjusn. Traca 
nad riokeziaLuuun nauczycielstwa na kiuwu h u- 
iuw< rsyteekich w Zakopanem i Pucku, następnie 
pomoc dla wdów i sierót, wreszcie nieustępliwa 
walka o nasze żądania w zakres;e szkolnictwa, 
tudzież regulacji poborów.

Z ubolewaniem i smutkiem stwierdzić należy, 
że sprawa >vye-Lowania, sprawa szkolnictwa po­
wszechnego w Polsce odrodzonej w zupełnem 
prawie zaniedbaniu. Spadkobierca wiekopomnej 
Edukacji Narodowej, jakim jest nasze minister­
stwo oświecenia publicznego, zajmuje się szkol­
nictwem powszechnemu po macoszemu. Sejm Rze­
czypospolitej mówi i traktuje nauczyciela i sprawę 
szkolnictwa z lekceważeniem. Dalej rządzące gru­
py polityczne usiłują wykonać zamach na nasze 
szkolnictwo powszechne przez oddanie wiadz szkol 
nych pod rządy 'władz admmistraey juo-politycz- 
nych. Tym sposobi m dąży się do zepchnięcia min. 
oświecenia uo roli małego departamentu, a nau­
czycielstwo ebee się uczynić narzędziem w rękach 
mężów politycznych.

Prezes Nowak zakończył przemówienie okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, tu ­
dzież wspomnieniem żalobncm i uczczeniem ś. p. 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej Gabrjela 
Narutowicza. Prosi rówmież o uczczenie pamięci 
kolegów i koleżanek, którzy przenieśli się w roku 
sprawozdawczym do wieczności, w ezetn 40 pro­
cent padło ofiarą gruźlicy.

Przed przemówieniem prezesa Zw'ązku odczy­
tuje p. P atyna rezolucję piątego zjazdu: W wiel- 
kiem uznaniu dla naszego członka honorowego, 
marszałka Józefa Piłsudskiego, byłego Naczelni­
ka państwa, bojownika o niepodległość Polski 
i jej obrońcy, piąry zjazd delegatów składa mu 
hołd i cześć.

Po wygłoszeniu licznych przemówień powital­
nych, oraz po odczytaniu referatu p. Mościckiego 
pod tytułem: „Protest przeciw zaniedbaniu szkol­
nictwa powszechnego i podporządkowaniu wła­
dzom administracyjnym-4, zjazd przez aklamację 
przyjął wniosek następujący:

„Ponieważ oddanie szkolnictwa w ręce władz 
administracyjnych uzależni je od czynników par­
tyjno-politycznych, uniemożliwi pracę całemu sze­
regowi powa snych pedagogów na najważniej­
szych stanowiskach administracji szkolnej, zniwe­
czy już wydźwignięte zręby własnego polskiego 
systemu szkolnego, przeto piąty zjazd delegatów 
Z. P. N. S. P., opierając się na wiekopomnych 
tradycjach Komisji Edukacji Narodowej, prote­
stuje przeciwko oddaniu szkolnictwa w ręce władz 
administracyjnych, a całe nauczycielstwo wzywa 
do zwalczania tego zgubnego projektu14.

Po odczytaniu tego protestu, nastąoił fak t nie­
spodziewany; r  eto delegat ministerstwa wyznan 
religijnych i oświecenia publicznego, p. Siypiński, 
oświadczył, że projekty powyesze zostały prze­
kreślone.

W drugim dniu zjazdu poza referatem p. Jaw o r­
skiej, k tóra  referowała sprawę oświaty pozaszkol­
nej, poseł Smulikowski składał sprawozdanie z 
akcji o uposażeniu nauczycielstwa w związku z 
ucbwa'oną przez Sejm u Jaw ą. Afowca ostro kry­
ty kowal stanowisko rządu, a zwłaszcza ministra 
oświaty, wykazując, iż nowa ustawa pozbawia 
nauczycielstwo niektórych ważnych zdobyczy i 
stwierdzając, że obecny Sejm zajmował nieprzy­
chylne stanowisko wobec nauczycielstwa.

Po obu referatach wywiązuje się ożywiona dy 
skusja, podkreślająca jaskrawo niedomagania u- 
posażenia nauczycielstwa, co utrudnia pracę na 
terenie szkoły, jak również i pracę pozaszkolną. 
Zjazd w ita entuzjastycznie depeszę nauczyciel: m. 
Gdańska, którzy nie zapomnieli w tak  ciężkiej 
chwili o naszym zjeżdzie.

Po południu podjęły prasę sekcje: pedagogicz­
na, organizacyjno-szkolna i sekcja oświaty poza­
szkolnej, tudzież odbywają się ^posiedzenia komi­
sy j.

W trzecim dniu zjazdu złożył sprawozdanie ge­
neralny sekretarz Związku Maurycy Kisielnicki z 
działalności Związku za rok sprawozdawczy 1922, 
przedstawiając przebieg zabiegów zarządu głów­
nego około spraw szkolnictwa powszechnego, tu ­
dzież szeregu prac, podjętych przez organizację. 
Sprawozdanie kasowe generalnego skarbnika K a­
rola Makucha, wykazujące wzrost m ajątku i sił 
Związku, tudzież jego finansową aktywność, ko­
misja rewizyjna przyjęła i wystąpiła z wnioskiem 
o udzielenie absolutorjum.

Zjazd odwiedził i przywitał gorąco dr Pleczycz, 
prof. uuiw. z Zagrzebia, obecnie wykładający w 
Warszawie imieniem nauczycielstwa jugosłowiań­
skiego, k tóry  złożył najserdeczniejsze życzenia 
Związkowi. To południu przybyła przy otwarciu 
obrad popołudniowych nauczycielska wycieczka 
bułgarska, która przez usta swego przedstawicie­
la wyraziła zbieżność zagadnień szkolnictwa w 
obu narodach, składając rówmież życzenia rozwo­
ju i pomyślności.

O godzinie 4 m. 15 przyDył na salę obrad ezl<* 
nek honorowy Związku komendant i marszałek 
Józef Piłsudski, wdtany u wejścia do sali hymnem 
pierwszej brygady, odśpiewanym przez byłych le­
gionistów pierwszpj, drugiej i trzeciej brygady. 
Na sali zrywa się niemilknąca burza oklasków, na 
komendanta lekko pochylonego, pada grad kwie­
cia. Serdecznem przemówieniem powitał marszał­
ka prez. Nowak, składając mu podziękowanie za 
zaszczycenie zjazdu swą obecnością i zapewniając 
że nauczycielstwo szkół powszechnych miłość d]a 
niego i cześć pielęgnować będzie zawsze w ser­
cach młodych pokoiefi.

Po przemówieniu prezesa wręczono marszałko­
wi bukiety kwiatów imieniem nauczycielstwa Wil­
na i Lwowa, poczem marszałek wygłosił krótkie 
przemówienie, wskazując na znaczenie pracy nau­
czycielstwa w odrodzeniu Polski i „odrodzeniu 
człowieka polskiego**.

Po odjeżdzie marszałka, którego odprowadzili 
wszyscy obecni do auta, zarzuconego kwiatami.

obrady potoczyły sie dalej. Po dokonaniu wybo- i rok. Program uroczystości, w sobotę, 15 bm., od- 
ru prezes Nowak zamknął zjazd, wznosząc okrzyk być się mającej, obejmuje: uroczyste posiedzenie 
na cześć prezydenta Rzeczypospolitej W ojciechów. o godzinie 11 'A w południe w sali balowej Domu

PODWYŻKA CEN TYTONIU. Jak  się dowia­
dujemy, podobno z dniem 15 bm. nastąpi podroże­
nie tytoniu i wyrobów tytoniowych. Papierosy 

skiego i Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Zjazd., Zdrojowego. Po przemówieniu przewodniczącego, mają podrożeć o <)0 procent, zaś tytoń o 20 proc. 
odśpiewawszy rotę wśród okrzyków v„do zobaczę- 1 d ia  Zygmunta Wąsowicza, profesor politechniki Jesii pogłoski te są prawdziwe, napewne w tych 
nia44 zamknięto. Czwarty dzień poświęcono na 
zwiedzanie szkol i Muzeum pedagogicznego.

Zjazd notarjuszów i p:sarzy 
, Si:potec7nvch

lwowskiej, twórca planów odbudowy Krynicy, dr 
O. .Nadolski, wygłosi wyk!.. 1 . n źródłach mineral­
nych kiynickich '1. Wieczorem tego dnia odbędzie 
bię zebranie towarzy-kie na cześć jubilatów.

Po kilku dniach zmiennej aury wypogodziło sin

dniach trafikanci pochowają tytoń i będą odma­
wiać jego sprzedaży w handlu, jak to^sfę prak ty ­
kuje zawsze przed każdą podwyżką cen wyrobów' 
tytoniowych.

Z TARGU. Wczorajszy targ  byl na ogół słaby.

N.i-

W arszawa, 11 września.
W ubiegłe dni świąteczne rozpoczął w W arsza 

wie obrady pierwszy zjazd notarjuszów i pisarzy
..Społecznych, r< pi czcn-jw any pizez liczne eiel* v,... Krynicy, wypracowa ły przez profesora 
gacjc ze wszystkich b. żabotów i dzielnic Rzecz-/- będzie wykonffly -  Krynicą Polsku
posj Oiitej. _ bedsdo mogła się pochlubić przed swoimi i oh-

W programie obrad zjazdu jest omówienie nic j ,.5mi
Zbędnych reform w ustawodawstwie hipołecznem.j ' 'Wczoraj wyjechał stąd wicftninister skarbu, 
podyktowanych przez nowy układ stosunków p r a - i ^  Markowski z małżonka do Kielc, tnlzie spędzi 
wno-państwowych, o rozważenie zasad przyszłej; ^  swoiego urlopu. ‘ “ M. K.
organizacji notarjatu  dla całego państwa; omó­
wienie zagadnień zawodowych, między ianemi: 
sprawy wyodrębnienia notarjatu, jako korporacji 
niezależnej, na wzór niezależnej od sądownictwa 
korporacji adwokackiej. Jednocześnie ziazd po­
stanowił ustalić prawne i korporacyjne stanowi 
sko pisaray hipotecznych,, znanych dotychczas 
tylko w b. zaborze rosyjskim.

Na zjazd przybyło przeszło 200 przedstawicieli

wprawdzie więcej już kuracjuszów ubywa, niż j /.a 1 iitr.m ieka zbieranego płacono 4—5000 mk.. 
przybywa, mimo to jednak pensjonatv i wille są j niezbiCrantą-o 6—7000, kwaśnego 4—5000, śmie-J 
pizcpekiione. Tak licznego „trzeciego sezonu44, tany słodkiej 9—lO.OuO. kwaśnej 20—24.000, 1 k g 1'pizcpel tione. 
Krynica 
; iękną przys®

W uroczystem otwarciu zjazdu, które nastąpiło . nad artystycznem wykonaniem utworów’, które ma 
w historycznej sali Sądu riajwyższeg‘0 w pałacu j ją być odegrane na konkursie.. Orkiestra, która 
Rzeczypospolitej, wzięli udział przedstawiciele i zdobędzie pierwszą nagrodę na konkursie krakow 
pań-twa z marszałkiem Trąmpczyńskim na czele, skini, wyjeżdża do W arszawy na konkurs mi- 
przedstawiciele Sejmu, władz, państwowych, sąilo- strzowskicli muzyk wojskowych z całej Polski.

nie pamięta. Świadczy to najlepiej, jak masła 110—130.000, sera 20^ 22.000, jaja za ko-
-zysztośe ma to pit-rwsznrzcdue w Polsce pę 149—150.000, za sztukę 2—-2500 mk. Ceny

zdrojowi ;ko. Zwłaszcza, jeżeii cttły plan rozbutlo-j cirol iu i jarzyn nie uległy zmianie. Owoce nieco
staniały, szczególnie jabika, których zwieziono 
w ic Ilią iloSo. Za 1 kg. jabłek płacono 4 —8000, 
gruszek 10—14.000, śliwek 8—12.000 mk Rów­
nież pojawiły się na targu ostrążyny w wielkiej 
ilości; płacono za 1 litr 5—6000 mk.

CZY W pGIEL JAWORZNICKI JEST NAJ­
TAŃSZY? Otrzymujemy następujące pismo: „W 
niektórych krnkoYskmh dziennikach pojawiła się 
notatka, że wskutek akcji rządu obniżono ceny 
węgla jaworznickiego i że ograniczono podwyż­
kę. do 70% . W imię prawdy stwierdzić należy, że 
obecnie cena węgla jaworznickiego jest najtańsza 
w stosunku do ceny węgla innych kopalń. I tak* 
węgic] do 15 wu-ześnia br. kosztuje: górnośląski 
1,914.1-00 mk., dąbrowiecki 1,443.000 mk., Bory 
i Siersza 1.308.000 mk., Jaworzno 1.332.000 mk. 
za tonę loco wagon kopalnia. Cena węgla jaworz- j

przez zarząd kopalni

Kohkuts orkiestr wojskowych 
kroko/iSkiupo 9 . K .

W sobotę, dnia 15 hm., o godzinie 8 wieczorem 
i w- niedzielę, dnia 16 bm., o godzinie 11 przed po­
łudniem odbędzie się w sali Starego Teatru zapo- 

korporacji notarjalncj i korporacji pisarzy iiipote- i wiedziany konkurs 15 orkiestr wojskowych z tu
cznyeh. tej ize.go Okręgu Korpusu. W pułkach wre _ praca u, taloLa zo, [a]a

wych, reprezentacje palcstry, Rady miejskiej, ma­
gistratu  i in.

Po zagajeniu zjazdu, powitalne przemówienia 
wygłosili: w imieniu ministerstwa, sprawiedliwości 
p. Augustynowicz, w imienin Sejmu i Senatu sen 
Gloger, prezes sądu najwyższego p. Nowodworski,
Bukowiecki i inni.

Po wybraniu prezydjum, do którego weszli Ta 
deus z Starzewski z Krakowa, iako prezes, jako 
■wiceprezesi: p. Fr. Śzelewski, jirezes Izby nota- 
rjaincj we Lwowie, dr Stefan Piechocki, poseł na lista, podchorąży Giowaczewski Jan.

W  skład sądu konkursowego wchodzą: jen
bryg. Górecki Mieczysław, P>arabasz Wiktor, dy­
rektor konserwatorjiim, profesor Bobiiewicz Leo­
pold, major sztab. jen. Gabryś Jan , profesor dr 
Jaćhimccki Zdzisław, profesor Raczyński Bole­
sław, dyrektor Walirk-W alewski Bolesław.

W niedzielę, dnia 16 bm., o godzinie 4 po połu­
dniu odbędzie sie, Monstrc-Koncert w teatrze im. 
Słowackiego, w którym weźmie udział 050 muzy­
ków-, chór garnizonu krakowskiego i śpiewak so-

Sejm, adw okat i notariusz w- Poznaniu, oraz se­
nator p. Maciej Gloger z Radomia. Po ukonstytuo­
waniu się prezydjum, uczestnicy zjazdu podzielili 
się na grupy i udali się na zwiedzenie gmachu hi 
potoki i arohiw-um miejskiego i ziemskiego.

Obrady komisyjne trw ały przez sobotę i nic 
dzielę. Na porządku dziennym znalazły się miądzv 
innemi następujące tem aty: Projekt statutu dele­
gacji porozumiewawczej notarjatu i hipoteki w 
państwie polskiem; zasady przyszłej organizacji 
notarjatu dla całego państwa (odpowiedź na za­
pytanie komisji kodyfikacyjnej); pobieranie prze/ 
norarjuszów opłat na rzecz skarbu i odpowiedzial­
ność ciążąca na nich z tego ty tu łu  (odpowiedź na 
zapytanie komisji kodyfikacyjnej); zmiany i uzu 
pełnienia w polskiej ustawie hipotecznej z roku 
1818, jako środek, poprzedzający unifikację pra 
wa hipotecznego; projekt nowej instrukcji hipote­
cznej do tejże ustaw y hipotecznej z roku 1918; 
o stanowisku służbowem i uposażeniu pisarzy hi­
potecznych w b. zaborze rosyjskim.

W  drugim dniu zjazdu komitet zjazdu urządził 
raut dla gości, w k tó r/m  wzięło udział okedo kil­
kaset osób. Przybyli również przedstawiciele Se­
natu, Sejmu, wiadz państwowych, palcstry i władz 
komunalnych.

L is t  z  l& rjiiic s
' (E ° r- „N. Reformy11).

— 10 wiześnia. 
(Poświęcenie domu urzędników skarbowych. — 
Jubileusz czterech lekarzy zdrojowych. — Sezon 

trzeci. — W yjazd wicemin. Markowskiego).
Piękna uroczystość poświęcenia domu urzędni­

ków skarbowych odbyła .się tutaj w sobotę w po­
łudnie. Dom ten. zbudowauy na południowych sto­
kach góry, w sąsiedztwie budynku zakładowego 
dla służby i orkiestry zdrojowej, w bardzo pięk­
nem położeniu, jest dziełem samopomocy urzędni­
ków skarbowych, podjętem z inicjatywy dyrekcji 
lwowskiej. Złożyły się  na zakupno gruntu i zhudo 
wanie domu: fundusze z czasów jeszcze przedwo­
jennych, składki urzędników skarbow-ych, budu­
lec, dosrarczony pod korzystnemi warunkami z la 
sów państwowych, wreszcie subw-encja polskiego 
mmioterstwa skarbu. Budynek obejmuje przeszło 
20 pokoi i kuchnie ze spiżarnią i t. p. Korzystać 
z pomieszczenia mogą urzędnicy skarbowi z ca 
łcj PoLki. Ponieważ w trzech sezonach zmieniają 
się lokatorzy, więc w jednym roku korzystać m o­
że z lokalności budynku przeszło 60 urzędników 
skarbowych z rodzinami. Obecnie budynek jest 
już zajęty. Całodzienne utrzymanie jednej osoby 
wraz z mieszkaniem obliczono obecnie 110.000 
Mkp., podczas gdy w pensjonacie płaci się wię­
cej, niż dwa razy tyle.

Na uroczystość poświęcenia tego budynku przy­
był kurator Samopomocy, której dziełem jest la 
instytucja, prezes lwowskiej Izby skarbowej, p. 
Bugno, dyrektor krakowskiej Izby skarbowej, p. 
Gregćr, prezes Samopomocy ze Lwowa, p. Popiel 
i wielu innych. — Poświęcenia dokonał proboszcz 
miejscowy, który życzył powodzenia zbożnemu 
dziełu, przychodzącemu z  pożądaną pomocą licz 
nej rzeszy urzędników. Zabrał potem głos prezes 
Bugno, który skreślił kilkoletnie starania urzę­
dników o doprowadzenie dzieła do skutku i wyra­
ził podziękowanie w-szystkim, krórzy przyszli tu­
taj z pomocą.

Bawiący w Krynicy wiceminister skarbu, p. 
Markowski, wyraził uznanie inicjatorom budowy, 
która przyczyni się do podtrzymaniu sil i zdrowia 
urzędników skarbowych, będących tak  ważnym 
czynnikiem w funkcjonowaniu machiny państwo- 
wej'. Dokonanie tego dzieła świadczy także chlu­
bnie o samopomocy i energji urzędników skarbo­
wych. Przemawiali następnie pp.: Popiel ze Lwo­
wa i p. Obrzud z Grudziądza, poczem uczestnicy 
zasiedli do wspólnego obiadu, przyrządzonego we 
własnej kuchni tego domu.

Stowarzyszenie lekarzy krynickich rozesłało za- 
piOozenia do udziału w uroczystości jubileuszu 
przeszło 30-letniej działalności w Krynicy czte­
rech lekarzy zdrojowych. Jubilatam i, jak  już po­
przednio doniosłem, są: dr Juljau Arousohn, dr
Maksj miijan C erclia, dr Leon Kopff i dr Franci-

KONKURS ORKIESTR W WARSZAWIE.
Warszawa, 10 września.

Z inicjatywy Dow. Okr. Korp. Nr. 1 W arsza­
wa zorganizowany został konkurs orkiestr woj­
skowych, w którym uczestniczyło 13 orkiestr. 
'I umiej ten odbywał się w ciągu dwóch dni, t. j. 
8 i 9 bm. w Dolinie Szwajcarskiej. Dochód prze­
znaczono na budowę pomnika Szopena. Organiza­
cją artystyczną konkursu zajął się inspektor 
wszystkich orkiestr okręgu warszawskiego, Siel­
ski. I)o składu sądu weszły następujące osoby: 
jenerał Wróblewskiy- Felicjan Szopski,.-. Stanisław 
Niewiadomski, pułkownik Pałoszynowkz i kapi 
tan Slcdziński.

Rezultat konkursu był następujący: pierwszą na­
grodę otrzymała orkiestra 21 pułku piechoty, 
pod dyrekcją Szczuki, drugą nagrodę orkiestra 
1 puiku szwoleżerów pod dyrekcją Janiszewskie­
go, trzecią nagrodę orkiestra arty leiji ciężkiej pod 
dyrekcją Ilrabczyń.-kicgo. Pochwałę otrzymała or­
kiestra 72 pułku piechoty pod dyrekcją Nurkm- 
wioza. i orkiestra 26 pj-dk11 piechoty pod dyrekcją 
Sawickiego.

- K R O N I K A
Kraków, 12 września.

WYCIECZK*A BUŁGARSKA W KRAKOWIE.
Jak donosiliśmy, w dniu 17 bm. przyjeżdża do stej leży nieprzytomny mężczyzna, 
Krakowa wycieczka bułgarska, licząca około 80 
osób. IV skład wycieczki wchodzą profesorowie 
wyższych i średnich uczelni bułgarskich. Goś. ie 
zabawią w naszem mieście trzy dni Celem ułoże­
nia programu przyjęcia odbędzie się w piątek 14 
łun. posiedzenie specjalnego komitetu. Ułożony 
program zostanie telcgraficznio przedstawiony mi­
nisterstwu do zatwierdzenia.

OTWARCIE WYDZIAŁU ROLNICZEGO NA 
UNIWERSYTECIE .JAGiELL. Na podstawie wnio 
sku senatu akademickiego uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, ministerstwo wyznań roi. i oświecenia 
publ. zezwoliło na ufworzcniu osobnego wydziału 
rolniczego na uniwersytecie Jagiellońskim, za­
miast istniejącego dotychczas studium rolniczego 
na wydziale filozoficznym, od 15 wrześni* br.

Kandydaci na rok 1-szy wydziału rolniczego 
uniwersytetu Jagiellońskiego wobec istniejącego 
dotychczas na studjum  rolniczem ograniczenia li­
czby przyjmowanych studentów, mają wnieść o- 
sobno podania do wydziału rolniczego o przyjęcie 
na rok 1923-24. Podania te wraz z dokumentami 
przyjmowane będą w kancelarji do dnia 20 wrze­
śnia wiącznie. Pierwszeństwo w przyjęciu będą 
mieli kandydaci posiadający praktykę rolniczą 
przynajmniej trzymiesięczną.

Przyjęci kandydaci mają się do zapisu urzędo­
wego zgłosić osobiście przed 1 października.

SPOSÓB OBLICZANIA PODATKU DOCHODO­
WEGO OD UPOSAŻEŃ SŁUŻBOWYCH. Izba 
skarbowa nadsyła nam następujący komunikat:
Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że podstawę do o- 
biiczenia stopy procentowej podatku stanowi wy­
sokość uposażenia wzgi. wynagrodzenia perjoily- 
cznego. Zaliczka wypłacana na rachunek wyna­
grodzenia, jako część wynagrodzenia jeszcze nie­
ustalonego, nie może stanowić odrębnej podsta­
wy opodatkowania i winna być opodatkowana łą­
cznie z resztą wynagrodzenia, wypłacanego w sta ­
łym perjodycznym terminie. Rozumie się, że gdy­
by wraz z zaliezką wypłaconą została Rwota, k tó ­
ra stanowiłaby osobne wynagrodzenie za pracę n. 
p. w formie dodatku drożyźnianego, to wówczas 
od tego wynagrodzenia jako stanowiącego pod­
stawę podatkową winien być podatek dochodowy 
potrącony.

Praktycznie przedstawia się sprawa w ten spo­
sób:

Robotnik zarabia &kordcvro w okresie dwuty­
godniowym 2 .01)0.000 mk., na poczet tej sumy o- 
trzyraiije w pierwszym tygodniu 500.000 mk., w 
drugim zaś resztę należności l,500.0u0 mk. Celem 
ustalenia w takim wypadki: stopy procentowej, 
przypadającego do potrącenia podatku, oblicza 
się wr stosunku rocznym 2,000.000 mk. polskich 
(2^000.000X26).

Jeśliby jednak ten sam lobotnik przy wypłacie
szek Kmietowicz. Trzej pierwsi z nich znani są otrzyma! nadto dodatek drożyźniany, to od tego 
także w Krakowie, gdzie stale mieszkają. Dr Fr. dodatku należy potrącić podatek dochodowy, ja-
Kmietowicz, zasłużony także jako wieloletni bur­
mistrz K iyuicy, mieszka tu  i ordynuje przez cały

ko w takim wypadku od samoistnego wynagro­
dzenia perjodycznego).

bez interwencji rządu i to równomiernie na wszyst 
kich kopalniach. IV cenach mieści się 23% podat­
ku rządowego, powiatowego i obrotowego. Jeśli 
się uwzględni nadło, że kopalnie jaworznickm 
przydzielają znaczniejsze ilości węgla bezpłatnie 
dla zakładów humanitarnych, że są naj. ilnicjszym 
regulatorem cen na targu węglowym, to dopiero 
wtedy okazuje się ta  dodatnia strona komunalnych 
kopalni jaworznickich11.

TAJNY MAGAZYN ZBOZA Jak  się dowiadu­
jemy, wpłynęło do władz doniesienie, że w zabu­
dowaniach młyna Abrahamera i Jelonka pod 
Krakowami, znajduje się zomagazynowane od dłuż­
szego czasu zboże w ilości 75 wagonów. Na sku­
tek tego doniesienia, władze krakowskie wydele­
gowały na miejsce kilku wywdadowmów celem 
przeprowadzenia ścisłej rewizji i obłożenia zapa­
sów zboża sekwestrem. Wyniki rewizji trzymane 
są na razie w tajemnicy.

ROZPRAWA PRZECIW KOMDROWSKIEJ I 
PACIORKOWI odbędzie się dnia 17 września br. 
w sądzie okr. karnym w Krakowie. Komorowska 
o.-karżona jest o występek z par. 335, a Paciorek 
o przekroczenie z tegoż samego paragrafu. Oboje 
odpowiadać będą za lekkomyślne podawanie we- 
ronalu i morfiny śp. Jerzemu Komorowskiemu, 
który wskutek zażycia nadmiernej ilości narkoty­
ku poniósł śmierć. Broni Komorowską adw okat 
dr Heski, Paciorka adw. dr Aschenbrenner.

WYPADEK SAMOCHODOWY. Wczoraj póź­
nym wieczorem wracało samochodem do Krako­
wa licznie jsze towarzystwo. Samochód prowadził 
p. MUadysfew Walicki. Na skręcie koło „Cichego 
K ącika11 na Błoniach samochód skierowany nagle 
w bok, stoczył się do rowu, nakrywając sobą ja ­
dących. Tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko­
liczności wypadek nie przybrał na rozmiarach i 
skończył się jedynie 4e.kkievn potłuczeniem p. W a­
lickiego. Pogotowie ratunkowe udzielno pomocy 
rannemu. Uszkodzony samochód przewieziono do 
garażu.

TAJEMNJCZY WYPADEK. Onegdajszej nocy 
kolo godz. 1, zgłosił się na stację pogotowia ra­
tunkowego posterunkowy policji Nr 644 z donie­
sieniem, że w bramie domu pod 1. 5 przy ul. Czy-

skrępowany
powrozem, z kneblem w ustach. Na wskazane 
miejsce wyjechał natychm iast lekarz pogotowia i 
stwierdził, żc opowiadanie policjanta istotnie zga­
dza się z prawdą, Lekarz usiłował przyprowadzić 
owego mężczyznę do przytomności, lecz bezsku­
tecznie, poczem przewiózł go w ciężkim stanie do 
szpitala św. Łazarza. Okoliczności towarzyszących 
tajcmnic.7.emu wypadkowi rne zdołaliśmy btwier- 
dzić, gdyż policja nie udzieliła prasie żadnych 
informaeyj, a na liczne zapytania w inspekcji pod 
„Telegrafem11 i w  odnośnym komisarjacie policyj­
nym, otrzymano odpowiedź, że sprawa jest wła­
dzom policyjnym dotąd nieznana. Jak  w ostatniej 
chwili dowiedzieliśmy się, nieprzytomnym męż­
czyzną jest stróż *domu przy ul. Czystej 1. 5, Leon 
Masłom

KOMUNIKAT POLICYJNY O ZNALEZIENIU 
ZWŁOK. W sprawie znalezienia zwłok kobiety 

Yia drodze z Olszy do Dąbia, policja przysyła m m  
lakoniczny komunikat, z którego nie można wy­
wnioskować, do jakich wyników doprowadziło to­
czące się od trzech dni śledztwo. W czorajszy ko­
munikat podaje nazwisko zamordowanej. Je st to 
32-letnia Lcoutyna Rattnerowa (a r.ie Goldhard- 
towa) z Tysmienicy. W komunikacie policyjnym 
czytamy dalej dosłownie: „Tragicznie zmarła by­
ła znaną historyczką, noszącą się od dawna z za 
miarcm samobójstwa. Dalszo śledztwo wyjaśni 
niewątpliwie właściwe negaiywy śmierci11.

GRASOWANIE WŁAMYWACZY. Wczoraj wie­
czorem dwóch bandytów usiłowało włamać się do 
mieszkania, pp. Madeyskich w domu przy alei Kra­
sińskiego 14. Słysząc podejrzane szmery, obecny 
w mieszkaniu por. Madcyski, wyszedł drugienr 
drzwiami i spłoszył bandytów. Zaznaczyć należy, 
że w kamienicy wspomnianej 5 piętrowej, niema 
jednego mieszkania, któieby w ostatnich miesią­
cach nie padło łupem włamywaczy.

WŁAMANIA. Do mieszkania p. M. Nalepowej 
przy ul. Lenartowicza w ł a m a l i  się niewyśledzeni 
dotąd sprawcy i wyc-iąwszy otwór w drzwiach, 
skradli palto i biżuterję oraz bn-liznę wartości 15 
miijonów marek.

Wczoraj włamano się do mieszkania p. Alfreda 
Fiycza w Rynku głównym 2 i skradziono ubrania 
męskie, buciki itd., wartości 22 miijonów mk.

SPRYTNY ZŁODZIEJ. Do sklepu ze skórami 
Ilotbluma przy ul. Dretlowskiej 41 przyszedł wczo 
raj nieznany osobnik, żądając okazania mu skóry. 
Gdy Roibhunowa weszła do sąsiedniego skłauu w 
ceiu przyniesienia skór, osobnik ów skradł z szu­
flady 5 miijonów marea, poczem ulotnił się nie­
postrzeżenie.

KRADZIEŻE PO KAWIARNIACH. W ka­
wiarni hotelowej „Royal" skradziono na szkodę 
p. J . Goidmanna palto zimowe wartości 6 miijo­
nów mk. Również w kawiarni Centralnej skradzio­
no na szkodę p. Mieezyslawui Tworzydiy zarzutkę 
wartości 2 miijonów mk.

OBŁAWA POLICYJNA. Onegdajszej nocy prze­
prowadziły organa pobcyjne obławę u* wszystkich

ulicach miasta. Podczas obławy aresztowano ki’ 
ka kobiet podejrzanego prowadzenia się.

K O M U N IK A T Y  I ZAW IADOM IENIA.
WALNY ZJAZD ’tOW'ARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ odbędzie się w roku bieżącym wt 
Lwowie w  dniach 29 i -30 września br. w sali ra- 
tiRzowej.

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY dia nauczycieli
szkól powszechnjmh przed Komis ją* egzaminacyj­
ną w Krakowie rozpocznie się częścią pisemną d. 
8 listopada 1923 w szkole 7-kiasowej męskiej ud 
J . I ochanow -kiego, ul. Loretańska 16. Udoku­
mentowano podania auresowane do komisji egza­
minacyjnej należy wnusić drogą służbową do dn. 
15 października 1923.

I  K r ^ u  i m św iata
MARSZAŁEK RATAJ W KRYNICY. Z Kry­

nicy dono .zą nam: Dnia 4 bm. przyjechał tu ta j na 
3-tygodniowy pobyt marszałek sejmowy Rataj z 

r/oną i córeczką. Państwo marszalkosfwo zajęli w 
Domu Zdrojowym apanam enta rządowe. Na mar­
szałku znać świeżo przebytą poważną chorobę.

POLSKI KOMITET POMOCY OFIAROM KA­
TASTROFY W JAPONJl. Z W arszawy donoszą: 
Polski Czerwony Krzyż, Towarzystwo polsko-ja- 
jońskie, Stowarzyszenie jekarzy polskich i Zje 
dnoczenie polskich stowarzyszeń powołały do ży­
cia komitet pomocy ofiarom katastrofy w Japo- 
nji i ogłosiły odezwę, wzywającą do spełnienia 
obowiązku humanitarnego względem nawiedzonej 
klęską ludności w celu zaznaczenia iączącej na-s 
z nią spójni moralnej Wszelki eofiary na eel 
kierować należy pod adresem Polski >go -m wo­
li cg o Krzyża (Smolna 1.- 6), lub do redakeyj pism

ZGON UCZONEGO. W Warszawie zmarł wy- 
bkiiy uczony profesor 'wydziału lekarskiego i dzie­
kan tegoż wydziału Józef Iioniow ck

SPRAWA FFDAKA. Z WarsŻawy donoszą, że 
fąd najwyższy jaod przewodnictwem Akermana. 
po wysłuchaniu prokuratora i obrońcy i.nszczkid- 
wicza zo Lwowa w sprawie skazanego na 6 lat 
więzienia Fedaka, odrzucił zażalenie nieważności. 
W sprawie w jiniaru kary sąd obraduje dalej i po­
stanowił swój wyrok przesiać na piśmie sądowi 
we Lwowie.

SKŁADY BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ 'Y FA 
BRYCE TYTONIU. Z Warszawy donoszą bie­
głą niedzielę policja polityczna przeprow..^ :1 r.«t-
wizję w fabryce tytoniu Braci Polakiewiczów w 
Warszawie, w czasie której w szafkach robotni­
czych znaleziono całe archiwum bibuły komuni­
stycznej, jaką robotnicy-komuniści, tropieni przez, 
policję ze swoich mieszkań prywatnych i pozamy­
kanych przez kom isarjat rządu lokalów związkuw 
zawodowych, do fabryki poznosili. Cala literatura 
komunistyczna została przez władze policyjne 
skonfiskowana. Na razie żadnych aresztowań nie 
przedsięwzięto. Dalsze śledztwo w toku.
* WYPADEK SAMOCHODOWY. Z Warszawy 
donoszą: Wczoraj o godz, 9 wieczorem na drodze 
królewskiej w pobliżu szosy wilanowskiej samo­
chód osobowy, należący do dr K. Sołtana-Troja­
nowskiego zderzył się z wozem, w skutek czego 
cztery osoby, jauąo.e w samochodzie wyrzucone 
zostały na szosę. Skulk’ katastrofy były fatalne: 
30-letnła P . Krupown-zowa, służąca dr Trojana ty­
skiego oraz 35-Ietni Kublickiego przewieziono ” 
stanie bardzo ciężkim do szpitala; w drodze Ku- 
blieki zmarł. Szofer A. Krykun i jego żona wyszli 
bez szwanku. Ponieważ stwierdzono, że szofer 
wyjechał samochodem bez pozwolenia właściciela,. 
R ryknna aresztowano.

W Y PA D E K  NA KONKURSACH H IPPIC Z ­
NYCH. O dbyw ające się w  R em bertow ie pod  
W arszaw ą zaw ody hippiczne o m istrzostw o D. 
O. K. N r. 1 zakończy ły  się w czoraj sm utnym  
wrypadkiem . Por. Krolikowrski z 1 -tro pułku  
szwoleżerów, zw ycięzca k onkursu  w Ntcei, b io­
rąc  przeszkodę, spadł z konia i p o tłu k ł się b ar­
dzo dotkliw ie. Por. K rólikow skiego przeniesio­
no  do W arszawyt i um ieszczono " w  szp ita lu  
U jazdow skim . S tan  jego  n ie  je s t groźny.

ZJAZD ROBOTNIKÓW TEKSTYLNYCH W 
LODZI. W dniu 8 bm. otw arty został w Łodzi VI 
doroczny zjazd robotników związku zawodowego 
włókienniczego. Otwarcia zjazdu dokonał poseł. 
Szczerkowski, poczem ukonstytuowano prezydjum 
zjazdu w osobach: Sokołowskiego z Bielska, jako 
przewodniczącego i Dolewy, jako zastępcyj nu- 
stępno przemawiali przedstawiciele pariji P . P. S., 
klasowych związków zawodowych Górnego "ślą­
ską, związku prolctarjatu miast i wsi, oraz „Bun- 
du“.

W dalszej części obrad dokonano wyboru ko­
misji, odezjtano protokół V zjazdu, oraz wysłu­
chano sprawozdań zarządu głównego. W dyskusji, 
jaka rozwinęła się po przerwie obiadowej zazna 
oryly się jaskrawe różnice zdań wśród uczestni- 
kuw zjazdu, tak, że dalsze obrady zapowiadają się 
dość burzliwie. W łonie zjazdu istnieje silna opo­
zycja przeciw zarządowi głównemu.

LOS INOWROCŁAWIA. „Gazeta t- a R e , .•;***“ 
donosi: Ministerstwo zdrowia publicznego „praco­
wało projekt ustawy, odbierający zakła i- ró u*, 
zdrowiskowemu w Inowrocławiu eharaki olej - 
scowości leczniczej dla użyteczności m 
Projekt opany  jest na uchwale uzdo «-ej 
Rady państwow-j, k tóra eloszra do p :/> f6 ':awva, 
że Inowrocław jest miejscowością przemy Mową, 
a w-skutek tego nie posiadającą odpowiednich wa­
runków sanitarnych, oraz., że nie posiada żadnych 
źródeł wodoleczniczych, zaś solanka pochodzi s 
kopalń, zalanych wodą

POŻAR MIASTECZKA CHOCZ. Dniu 1 wrze­
śnia b. r. w południe wybuchł jtjż.-ir w osadzi* 
Chocz (powiat kaliski). Z powodu w,41 owi:ego 
wichru, pożar przeizucil się na dwa szeregi sto­
dół, napełnionych zbożem i mimo wysiłków stra ­
ży miejscowej i okolicznych, które przybyły na 
ratunek, spłonęły domy na rynku głównym od 
słrony z.nćhodiiiej, część, uiicy Pyzderskiej, część 
rynku z północy, cala ulica Szara i częśó przed­
mieścia ZagóTOwskb-go. 90 rodzin* poszkodowa­
nych, 74 właścicieli, 16 lokatorów; 37 stodół, 22 
domy i innych budynków, razem 134. Ze sklepów 
zdołano wyniość prawie wszystkie towary, część 
zaś mebli, ubrań, narzędzi rzemieślniczych, wyro­
bów stolarskich, gaincarskiob, narzędzi rolni-, 
ozy cli zostały zniszczone.

Celem niesienia pomocy dla pogorzelców, zawią­
zał się komitet obywatelski w Choczu, który zajął 
się zbieraniem darów i składek.

ZBRODNIA CZY LF.h KGMYŚLNOSĆ? Dnia 
29 lipca b. r. z pociągu, jadącego z Dziedzic Jo 
Zebi zydowic, o godzinie 5.20 rano. Jckiś nieznany 
pasażer, na stacji Chybie, przy budce dróżnika 
Nr 308, wyrzucił przez okno paczkę, zawierającą 
runtorjal wybuchowy z zapalonym lontem.

W pobliżu budki ba wiło się kilkoro dzieci, a

J
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których najstarsze, dziew ięcioletn i chłopiec, pod 
b ieg ł do plantu i podniósł zapaloną paczkę.

W tej chw ili nastąpił w ybuch, którego skutki 
byty  s t r a tn e .  N ieszczęśliw em u chłopcu oderw ało  
rękę. oraz zraniło go  w  głow ę i piersi.

1'ostewmek policji w  Chybiu na Górnym Śląsku  
celem  w j krycia spraw cy zwraca się o podanio 
sw oich adresów  do osób, które b yły  .świadkam i 
barbarzyńskiego czynu.

RUCH KOMUNISTYCZNY W  GDAŃSKU. D o­
noszą z G dańska. „.Śledząc bieg w ypadków } 
w Gdańsku, w idzi się jedno, m ianow icie szalony  
postęp pracy zorganizow anej tu przez bolszew ic­
kich -wyftanmłeów. Ilość członków  k om unistycz­
nych w zrasta sta le , a  przyczynia -«6ię do tego  
w pierwszym  rzędzie fatalna gospodarka senatu, 
kiory nie- umie, .czy nie clme poradzić sobie z dro­
żyzną i p 1. k a r s tw m . \Y drugim rzędzie niezdecy­
dow ane stanów -ku socjalistów  gdańskich, którzy  
graw itują iaksam o, jak nacjonaliści, ku Berlino­
wi, nie m ogąc zdobyć się na energiczniejszą po­
staw ę wouec senatu. Bardzo ruchliwi agenci ko­
m unistyczni i bolszew iccy, organizują codziennie 
praw ie zebrania, werbują robolników , a zw łaszcza  
bezrobotnym i, do sw ego  obozu i dają w sparcia 
i zapom ogi, pochodzące z funduszów, przysyła­
nych z M oskwy. - Zupełnie now ym  objawem  
w GdnnsjKU jes i zbieranie przez kom unistów  sk ła ­
dek na ci le boGzewwkio 5 na tw orzenie tak zw a­
nych .„ ] urlków proielarjaekich11.

"z a s t r z e l e n i e  k i l k u  o f i c e r ó w  n a  m a -
NEW KRACH CZESKICH. Ołomuniecki „Naszi- 
nicc" donosi, że w pobliżu B oskow ic, gdzie odby 
w aiy  się przedw stępno m anew ry czesk ie, żołnierze 
czescy  zastrzelili k ilku oficerów , m iędzy innymi 
kap. H onika. Wiaclze czeskie starają się fakt ten  
zatuszow ać.

ROCZNICA ZAMORDOWANIA KRÓL. ELŻBIE
T Y . Z okazji 25 rocznicy zam ordow ania kredo­
w ej E lżbiety odbyło się w  'Budapeszcie w koście-, 
ie koronacyjnym  uroczyste Re<piio-m, na którem  
b ył obecny arcy książę Józef z rodziną, zastępie*, 
naczeln ika łlo r tliy eg o , reprezentant rządu i pre­
zydent zgrom adzenia narodow ego.

N A PA D  NA GIEŁDĘ W KIJOW IE. D nia trze­
ciego w rześnia w K ijow ie dokonano pow tórnego  
napadu na czarną giełdę, która się m ieści w  cen ­
trum m iasta. Około południa, k iedy lokal g iełdy  
był pełny w aluciarzy, w padło tam  około  dw una­
stu zam askow anych bandytów , z rewolweram i 
i ręcznym i granatam i. P o steroryzow aniu w szyst­
kich obecnych, przyezem  jeden z waluuiarzy padł 
ze strachu trupem na m iejscu, zam askow ani na­
pastn icy  zabrali ca ły  zapas w alu ty  zagranicznej 
obecnej na giełd zie , ogółem  na sum ę kilkudziesię­
ciu ty s ięcy  dolarow.

K A TA STR O FA  KOLEJOW A KOLO OMSKA.
D onoszą z Y  iaayw ostok u , że dnia 9 bm. koło Om- 
ik a  w yk ole ił się pociąg ekspresow y. S łychać, że 
ig in ę ły  82 osoby, a  150 osób odniosło rany

D ALSZE CEGIEŁKI W A W ELSK IE ufundow ali 
5535 Ojcu Józefow i O rzechowskiem u, 5536 Ku 
czci T eodora Szuriga, koledzy  i koleżanki; 5537  
Pam ięci Zofji i L eona Siem ieńskich, dzieci; 5538 
P an ięci Zofji K rakow skiej, koleżanki i koledzy; 
5539 Pam ięci M atyldy K arw ow skiej, przełożonej 
pensji, uczenicc; 5540 Krajowa hurtownia herbaty  
Ska akc.; 5541 Drowi A dam ow i Chełmońskiemu, 
kierown. przyj, asystenci; 5542 Józefow i W izenta  
łow i, dyr. w y oz. finan. W . P . K. P ., pracow nicy; 
6343 Ku czci Gabrjeli W szelakow ej, m ąż i dzie­
ci; 5544 Pam ięci jedynego  syna A leksandra Camp­
bell, m atka; 5545 A, i TI. Jan ow scy; 5516 W  dniu 
imienin dyr. Gabrjela Szm ila, inspekcja oddzia­
łów.

SKŁADKI. W  A dm inistracji „N ow ej Reform y"  
złożyli ku pam ięci śp. dra K azim ierza Ostrow­
sk iego  koled zy  z W ydziału Izby adw okackiej w  
K rakow ie na ceg ie łk ę w aw elską 500.000 mk.

KOMITET BUDOWY II DOMU TECHNIKÓW 
WE LWOWIE sk łada serdeczne podziękow anie  
urzędnikom zagłębia b itkow skiego za życzliw e  
poparcie akcji K om itetu przez w zięcie udziału w  
urządzeniu przez k o legów  pozostających na pra­
k tyce w akacyjnej w  firmie “ Dąbrowa" i „Franco 
Polonaise" zabaw y na rzecz budow y, z której czy  
Bty dochód w  w ysok ości 7,171.000 mk. przezna­
czono na II dom techników .

T a a tr „Bagatela1*
„PROCES ROZWODOWV“. Kom edja w 3 aktach  

Siclney’a Garricka.

W sław ionego autora „K obiety, która zabiła", 
liktby nie poznał w najnow szej kom edii, którą  

1 „B agatela1? w ystaw iła  w  poniedziałek, jako drugą 
now alję sezonu. Sidncy G arnek w ystępuje tu w 

I charakterze w ykw intnego gentlem ona, który po- 
| kusił się o napisanie lekkiej salonow ej koinodji w  
j stylu  francuskim i w tym  now ym  dla siebie rodzą- 
|ju  znalazł najw dzięczniejsze pole do rozwinięcia, 
j talentu konstrukcyjnego. Ani śladu w tej sztuce  
jow ej gon itw y za sensacją, za jaskraw ym  efek- 
j tom, za ponurą w izją zbrodni, użytej, jako pod­
kład do rozw inięcia efrk tów  k iyn iiualnego  drama- 

i tu — jest- natomiast- fran cuską  lekk ość i finezja  
v podjęciu jednego z najpopularniejszych pom y­

słów  bulw arow ej kom edji, opartego na problemie 
rozw odowym  D roga od trójkąta m ałżeńskiego do 
procesu m usiała doprow adzić do rozwodu.

Kzeoz dziw na, że pow ażny Anglik potratil tale 
się przejąć psychiką i m etodą francuską, że k o ­
m edię jego śm iałoby m ógł podpisać którykolw iek  

'z. najpopularniejszych krotochw ilistów  franeus 
kich. T ylko, że Francuz nie zdobyłby się na ty le  
pond y,, w pleciontj w  tok w ytw ornych, tryskają  
cycli dow cipem  d ialogów  na ty le  subtelnego do­
wcipu w  najlepszym  sty lu  i nie potrafiłby s tw o ­
rzyć tak b łyskotliw ej postaci, tak iego interesują- 
cego kobiety  self-iielpu, jaką jest- pani Irena Bar- 
ren, urocza młoda m ężateczka, która św ietn ie za- 
inseeuizow aną m istyfikacją rozwodu z zaniedbują­
cym  ją m ałżonkiem , potrafiła g o  pobić na całej 
lmji i rzucić ostateczn ie na kolana, jako skruszo  
uego, zakochanego po uszy w  lekkom yślnie po 
rzuconej towarz.ysz.co życia , m ałżonka.

K om edja jest pod w zględem  budow y, dialogu  
i sty lu  jcuną z najlepszych, jakie w  tym  rodzaju 
przesunęły się na deskach „B agateli" . I gdy now y  
zespól pod inb ligcntną rożyserją p. Z. N ow akow  
sk iego , zgra s ą  należycie i stw orzy harmonijną 
ściśle zespoloną w art-ystycznem poczuciu jednost 
kę, będziem y m ieć w  sym patycznym  teatrzyku do 
skonały  ansambl kom edjow y.

N a razie zapisać należy zasłużono uznanie 
w szystkim  praw ie biorącym  udział w  sztuce. P  
M odzelew ska w  roli uroczej m ecenasow ej Barren 
w yglądała  ślicznie w  w ytw ornym  stroju, grała » 
prostotą i szczerością, kolidującą m oże naw et z 
rafinow aną przebiegłością przedsiębiorczej m ał­
żonki. P . N ow akow ski z w ytw orną, sa lonow ą non 
szalancją naszk icow ał rolę zaaferow anego adw o  
kata , nie dostrzegającego zalet i uroku sw ej m lo 
dej, kochającej go  żony. Trzecim w dobranym ter 
eccie  był p. N oskow sk i, niezrówmany w  sw oim  po 
godnym  hum orze, w  beztrosce zrezygnow anegt 
z OoObistych sukcesów  przyjaciel 1, który podpie 
ra sprytom  i rozsądną doradą kroki niedośw iadczo­
nej I r w y  i dopom aga jej do pełnego zw ycięstw a. 
Z pośród now'o pozyskanych sil zw racała na siebie 
uw agę korzystnem i w arunkam i, doskonałą dyk  
eją sa lonow ą i inteligentnem  ujęciem  rod p. Hel 
len , oraz p. Szubert, k tóry  popraw nie zarysow ał 
figurę pom ocnika adw okackiego. P ozosta łe  role 
nic dały  w ykonaw com  pola do ujaw nienia indy­
w idualności aktorskich. W. Pr.

LitoliiI uslłsjp ra m ie  Keeslj?

STAN ATMOSFERY. W  dniu 11 bm. trw ała na­
dal p iękna pogoda n iety lko  w  kraju, lecz również  
na całym  kontynencie europejskim . Tem peratura  
w kraju przekraczała naogól 2CP i w ynosiła: 19 
w B ialj m stoku, 22 w P ińsku, M arszaw ie i P ozna­
niu i 24 w  K rakow ie. N a zachodzie zaś b y ły  n ieco  
w yższe (Praga 26°, Zurych 26, P aryż 27, Biarritz 
25).

W arszawa tem peratura 15‘2, maxinrum 22*3. 
minimum 9 ‘5, pogodnie; K raków : tem peratura
L7‘3; maxiinum 2 3 !5, minimum 8 ‘0, pogodnie; Za­
kopane:'tem peratura 6 ‘0, maxinium 20‘0 , minimum  
2 ‘U, pogodnie.

Prognoza na środę: D ość pogodnie i ciepło, sła ­
be w iatry lokalne.

T E A T R Y  K R ' K O V S K ! E .
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Tragedja  

d zieci11 grana hędzio przez w szystk ie  dni b. ty g o ­
dnia do piątku w łącznie. IV próbach przygotow y­
w ana na sobotę 15 bm. subtelna bajka o poezji i 
teatrze, jedna z najznam ienniejszych kom edyj T.

"l”, u ”^'Ł'° 'VK'k z budki suflera". W „C-zło- 
ro'^ g łów ną m arzycłela-fantastę, przeży­

li aj.,.,t > nieuajiijane dramaty na pustej scenie
\  i jcy , g< zje się zakrada —  grać u nas będzie  
p. T adeusz Lialkowaki. Obsadę z tu ki tw orzą pp.: 
K arn ow sk a . K ossocka Z alew ska, Szym ański, B h -  
loszczynsk i 1 in., z sit now opozyskanych  pokażą  
L ę po raz pierw szy p. St. K aw czyńsk i z Wa sza- 
w y i Jerzy Chodcek: w arszaw skiej „ R e d u ty 1

Z TEA TRU  „B A G A T E L A -. D ziś * 0  raz trzeci 
grana będzie jedna z najbardziej interesujących  
sztuk obecnego repertuaru scen zachodnich, Sid- 
Jpy‘a Garnck a pt. „Proces rozw odow y p. jy,«.

REPER TU A R Y :
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Si oda. 12 bm.: „Tragedja dzieci".
Cz.cartek, 13 bm.: „Tiagerija dzieci".

k , 14 lim.: „Tragedja dzieci". >
j- *-iibot;., 35 bm .: „C z ło w ie k  z b u d ki su fle ra ".

TEATR „BAGATELA". 4
Cynlił U iJToces rozwodowy p. B.* .
P a le t-  ,-1’roces rozwodowy p B.“.
S o W o  V- , : iiEroceS rozw o d o w y  p. B.“.

er Proce* r'°J 1 i>\vieva Mirccwa"; wiećao-
Ni d - i  3 rozwodowy p. B.“.

Zitonttursu lamalom bćzsłiniKisaęca
Nowy Targ, 10 w rześnia.

W  ostatn ich  dn iach  pogoda n iezbyt sp rzy ja ­
ła  konkursow i. B j iy  stało  siabe w iatry , desz­
cze lub też zupełny brak  w ia tru , co wyw oty- 
w aio w śród uczestników  konkursu  pew ne zniej; 
C ierpliwienio. W  dniu 6  bm. zerwany się w ia- 
try  o średniej sile. U czestnicy w ykazali bardzo 
dobre rezu lta ty . Sam olot sek. ji lo tn iczej S tu ­
dentów  politechniki w arszaw skiej la ta ł 6 razy  
i zdołał u trzym ać się bez lądow ania 3 min. (i 
sek.

N astępnie ła ta ł por. B łażew ski n a  samolocie 
K elon i s ta rto w ał 3 razy . N ajdłuższy lo t 49 
sek. Po rozbiciu m aszyny w ycofuje się z kon­
kursu . Piłot R utkow ski n a  sam olocie P łage  et 
LaszkiewUcz la ta ł raz i u trz j mał »się w  powie­
trzu  1 m inulę. Podczas lądow ania w picia w 
głęboki rów , rozbija m aszynę i w rezultacie 
w ycofuje się z konkursu. D nia 8 bm. kap. Jach  
11:1 sam olocie Zabus la ta ł 17 sek., prz\ lądow a­
niu łam ie skrzydło, do 10 bm. napraw ia m aszy­
nę i od 10 bru. bierze udział w k o n k u id e . Por. 
K uew ierz z Suchedniow a u trzym uje się w po­
w ietrzu n a  sam olocie P ira t 0 sek., następn ie  
zapełnić rozbija m aszynę i w ycofuje się z kon­
kursu . P. Lflas na sam olocie konstrukcji p. k u -  
łick iego  z W arszaw y w ykonuje dn ia  9 bm. 
bardzo ładny  lo t w ciągu  1 min. 14 sek. Po 
uczestn ikach konkursu u Ulasie,. kap. Jach u  
1 studencie Tadeuszu K arpińskim  należy ocze­
kiw ać bardzo ciekaw ych lotów.

Zam knięcie konkursu  n as tąp i dnia 12 bm. o 
godz. 6 wieczorem . N a ten  dzień spodziewamy 
jest p rzy jazd  specjalnego de leg a ta  kierow ni­
c tw a cen tralaycli zakładów  lotniczych.

Genewa, U  w rześnia (PAT). K om isja praw - 
nioza Ligi N arodów  rozw ażała kw estje  w yni­
kłe uprzednio w kom isji politycznej z okazji 

jw niosku litew skiego dom agającego  się wzno- 
j wienia kwestii wileńskiej i odesłania jej do ko­
misji prawnej, a  m ianowicie, czy sprawa roz­
strzygnięcia przez Radę Ligi narodów może 

jfcye wznewiona na zgromadzeniu Ligi.
W obec zawiłości s trony  praw nej te j kw estji 

h o tta  zaproponow ał w ybranie  kom itetu  praw - 
liegf), k tó ry b y  tę  kw estję  rozpatrzy!. Propozy­
cję tę  p r7.y jęto, poczem w ybrano kom itet, w 

|.skład k tórego  weszli Adaochi, A lcarez, B arthe- 
jlem y, Dickmison, Rolin, Sciałoja, Politis. W  
|im ieniu Polski prof. W iniarski ośw iadczył:

„Rządu polskiego nie Interesuje k'.vestja, pod­
niesiona przez delegata litewskiego. Spór pol- 

I ;-ko-litów.,ki, k tó ry  zbyt długo przeszkadzał 
■ustaleniu’ norm alnych stosunków  m iędzy obu 
jkreJam ii zaprzątał uw agę Ligi został ostatecz­
nie zamknięty przez decyzję Rady anibasado- 

jrów , uznającą granice wschodnie Rzeczypo­
spolitej. Dziś ma cna tylko znaczenie histo­
ryczne".

Prof. W iniarski oświadczy! da l e j ,  że nie za­
bierze głosu w rozważanej obecnie kwestii 
czysto-prawnej a jedynie w razie potrzeby słu­
żyć będzie wyjaśnieniami w kwestji sporu.

Sidikauskns ośw iadczył, że L itw a nie uw aża 
i sporu za zam knięty, ponieważ neguje ona kom- 

•eteaeje konferencji ambasadorów w tej ma­
terii Kwestje przekazano w ym ienionem u ko­
m itetow i.

TRAKTAT WZAJEMNEJ POMOCY.
Genewa, 11 ■września (PAT). K om isja dla 

spraw' rozbrojenia rozw ażała pod przew odni­
ctwem  m inistra Skirmunta tra k ta t  w zajem nej 
pomocy. D yskutow ano nad airt. 1. brzm iącym : 
Pważa.jąe w ojnę ag resyw ną za zbrodnię, pod­
pisujący zobowiązują się nie prowadzić jej 
przeciwko żadnemu państwu. Yv dyskusji prze­
m aw iali delegaci poludni(Avej A m eryki, Skan- 
aynaw ji, F rancji i A nglji. W  imieniu Polski 
przem aw iał C zetw ertyński. D yskusji nie ukoń­
czono i odroczono dalszy ciąg do środy.

Strjnniczc e n e m i e  Mlędzyncr. 
IgBunafii SFFtłmieiiiipśc!

W arszawa, 11 w rześnia (PAT)i J a k  w iado­
mo, R ada  Ligi narodów  przekazała  spraw ę ko­
lonistów  niem ieckich na  gruntach  państw a pol­
skiego, ’ k tó re  jeszcze nie zostały przew łasz­
czone, a zatem  nie s ta ły  się w lasnością tych 
kolonistów , międzynarodowemu trybunałowi 
sprawiedliwości w Hadze, do zaopinjowania do­
radczego. S praw a ta  w ynik ła  ze s tro n y  kolo­
nistów  niem ieckich i choć podanie takie nie 
powinno podlegać, rozpatrywaniu, Rada Ligi 
zajęła się tą sprawą dnia  3 lut.cgo 1923 i 11- 
chw aliia zw rócić .się do m iędzynarodow ego 
try b u n a łu  w H adze.

T rybunał hask i rozpatryw ał tę  spraw ę w 
czasie od 2 do 11 bm. Ze strony  polskiej byli 
obecni sir 'E rnest Pollock, byiy  angielsk i a tte r-  
ney generał i prof. Rostworow ski. T rybunał 
pow ołał jako  rzeczoznaw cę (nie jako  stronę 
intresow aną) niem .eckiego byłego ministra 
Rzeszy Schafera, przeciw czemu rząd polski za­
łożył sprzeciw.

Obecnie w spraw ie te j nadszedł n astępu jący  
telegram :

S ta ły  trybunał m iędzynarodi ww w ydał o rze­
czenie (avis) o rzekając, że postępowumie w o­
bec n iek tórych  kolonistów  niem ieckich ze s tro ­
ny  polskiej’ wchodzi w zakres kompetencji Li­
gi i że ze strony polskiej nie jest zgodne z jej 
zobowiązaniami między narodowymi.

S p e r l i n g
właściciel m ł^ia  

wkepreze* plonów  rolRicz^ch
po długich cierpieniach, zm arł dnia 10-go w rześnia 1923 r.,

przeż^nyszy la t 48.

 - O 0 - --------

Pogrzeb odbodzie sie we środę dnia 12-go w rześnia b. r, 
o godzinie 3-ciej po południu z domu przedpogrzebow ego na 
cm entarz izrae lick i w Krakow ie, na k tó ry  to sm utny obrzęd 

w szystkich członków zaprasza

Prezydjurr. O isłdy p ło d ó w  rolniczych 
w  K r a k o w i ® .

Z  s a t a i

O ZBRODNIĘ NIESUBORDYNACJI.

K raków , 12 września.
W dniu w czoraj.-zjm  w sądzie w ojskow ym  przy 

ul. M oiuelupich rozpntryw ał iryliunał, którem u  
przew odniczył major K. S. F lorek , sprawę sierżan­
ta sztab. P iotra T om iakow skicgo, oskarżonego o 
zbrodnię niesubordynacji i _ zbiodnię czynnego  
targriiccta się na przełożonego.

Spraw a ta  była  już raz rozpatryw ana przed k il­
ku m iesiącam i i w tedy trybunał, którem u prze­
wodniczy! ppulk. Uura.-w mowit-z, uznał oskarżone­
go  winnym i skazał go  na dwu lata  ciężkiego w ię­
zienia.

Oci tego  w yroku wmióA obrońca sierż. Tomia- 
kow sk iego , dr Zdzisław  K w ieciński zażalenie do 
najw yższego trybunału w ojskow ego w7 Warsz.awie, 
kiory to trybuna] w yrok skasow ał i polecił prze­
prow adzić ponowną rozprawę

Przy wezoraj.-zej rozprawie przesłuchano kilku- 
na.-tu świadków7, którzy stw ierdzali, że oskarżony  
w krytycznym  czasie znajdow ał się w stan ie kom ­
pletnego  opilstw a.

L dokumentów7 personalnych okazało  się, że 
Tomiakow'sk' był dzielnym  żołnierzem , dwukrot- 
n.e rannjun na froncie. P o w-ywodach prokurato­
ra wroisk . kpt. W anick .ego i obronie dra K w ieciń­
sk iego  w ydał trybunał w yrok uw alniający sier­
żanta i potecił Yrypuścić go  na wolność,

grap icy  w schodniej zbudow ano 200 domów 
koszarow ych d la  polń ji jiaństw ow ej.

PEDUKCJA URZĘDNIKÓW W GDAŃSKU.
Gdańsk, 11 w rześnia (AW). R edukcja  urząd 

ników  gdańskich  s ta je  się wobec trudności fi­
nansow ych w olnego m iasta  G dańska rzeczyw i­
stością. D la przeprow adzenia tego planu senat 
g dań sk ’ w ydal przepi>v w ykonaw cze, przew i­
du jąc zmniejszenie liczby urzędników państwo­
wych i komunalnych o 25 proc. W obec tego  
posady urzędnicze w aku jące  nie będą obsadza­
ne. dopóki redukc ja  nie osiągnie 25 proc. — 
W obec olbrzymich w ydatków  personalnych w 
szkolnictw ie m a również i tam  n astąp ić  zrnniej- 
.szenie personalu  nauczy cienkiego .

STRACENIE SPISKOWCÓW.
Kairo, 11 w rześnia (TAT). R eu ter. Zasądzeni 

na śm ierć za udział w7 spisku: N asir, D esuki i 
F am y  zostali straceni.

Rdfns tfiatiiranści nolifgizns
U STĄ PIENIE W OJEW ODV DOW NAROW I- 

C Z \.  Z lY arszaw y donoszą: Jak  słychać, w ojew o­
da polesk i, Dowmarowicz, ma w krótce ustąpić, a  
jego m iejsce zajmie E ug. Starczew ski.

ZGON B. PR EZY D EN TA  BRAZYLJI. Jak  do­
noszą z Brazj łji, b y ły  prezydent republiki Hermes 
da F onseca zmarł.

STRAJK W WARSZTATACH KOLEJOWYCH 
W WARSZ.AWIE.

Warszawa, 11 w rześnia (Te!, wł.) Dzisiaj ra ­
no w ybuchł tu ta j s tra jk  w7 w arsz ta tach  kolejo­
w ych na  stacji W arszaw a W schodnia i na  No­
wem B rudnie. R obotnicy zażądali wrypłaty do­
datku drożyźnianego za drugą połowę sierpma
i dodatku wyrówuiawczego za ubiegłe miesiące. 
W yrów nanie to  w 3 nosić nta 172 proc. od o s ta t­
niej pensji miesięi znej.

W  godzinach poludniowwch odbyła się n a ra ­
da przedstaw  icieli s tra jk u jący ch  ’2 prezesem  
y/arszaw'skii j D yrekcji kolejow ej p. Mikulskim. 
P . M ikulski ośw iadczył delegatom , że musi się 
zwrócić do m nisterstwa kcłei żelaznych, k tó re  
jedynie może pow'ziąć decyzję w  te j spraw ie. 
IV zw iązku z tom  n a  w niosek m inistra spraw  
w ew nętrznych k ie rn ik a , v/ieczorem odbyło się 
nadzw yczajne posiedzenie R ady ministrów7, na  
k tórem  jed n ak  konkretnych wniosków nie po­
wzięto i odłożono decyzję do czw artkow ego 
posiedeznia R ad y  ministrów7. N a posiedzeniu 
tern m in ister skarbu  przedstaw ić m a wnioski, 
zm ierzające do załagodzenia zajścia.

ZARZĄDZENIE W SPRAW IE NOWO­
POWSTAJĄCYCH SMÓŁEK AKCYJNYCH.

Warszawa, 11 w rześnia (Tel. w7ł.) W obec b ar­
dzo ostro  odczuw anego obecnie b rak u  k ap ita ­
łów7 obrotow ych wj przem yśle i handlu , do cze­
go w  znacznym  stopniu ] rzj czynią się  finanso­
w anie licznie pow stających  nowęyeh spółek 
akcy jnych , m inisterjum  skarbu  w  porozum ie­
n iu  z m inistrem  przem ysłu i handlu  zaw iada­
mia, że przy  zatw ierdzeniu now ych s ta tu tów , 
pow stających  spółek, postępować będzie z nie­
zw ykłą rezerwą i zasadniczo zatw ierdzać bę­
dzie s ta tu ty  tak ich  t y l k o  spółek, k tó iT ch k ap i­
ta ł  zakładow y już jest zabrany w chwili wnie­
sienia podania o zatwierdzenie statutu i m ógł­
by  być uży ty  n a  inno cele i j lk o  z udowmdnio- 
ną s tra tą  d la  założy cieli. Z arządzenie to  ma 
charakter tylko przejściowy i wwdane zostało 
ze względu na ciężką ; sy tu ac ję  pieniężną 
chw iii obecnej.

O DOSTAWĘ I CENY WĘGLA.
W arszaw a, 11 w rześnia (Tel. wd.) W nadcho­

dzący ezwmrtek odbędzie się w m inistrrh im  
przem ysłu  i handlu konferencja  w spraw ie za­
opatrzenia w węgiel urzędników7 państw ow ych 
i ludności cyw ilnej. Om awianą rów nież będzie 
spraw a ustalenia cen na węgiel.

DOMY DLA POLICJI PAŃSTW OW EJ NA  
POGRANICZU WSCHODNJEM.

W arszawa, 11 w rześnia (Teł. wł.) Min. spraw 
wewnętrznych zarządziło, aby wzdłuż 'a łe j

U s i a - E d y  ś l ą s k i ©

Przez oba dni św iąteczne, 8 i 9 bm., odbyło się  
|n a  Śląsku k ilka zjazdów7 I tak w7 K atow icach od­
był się dw udniow y zjazd delegatów  Związku  

; m iast polsk ich , z k tórego spraw ozdanie podaliśm y  
jwr dniu w czorajszym . Poza tern w K rólew skiej Hu- 
■ eie przez oba dni obradow ał M: śląski zjazd kato- 
j l kki ,  ziuzd H allerczyków , oraz zjazd harcerstwa  
p oh k iego  na Śląsku.

Otwarcie zjazdu katolick iego nastąpiło w nie­
dzielę w  sali kr. Bedcna. Marszalkiem zjazdu w y­
brano bunni.Urza K rólew skiej H uty, p. Dębka. 
P ow italne przem ówienie w y g łosił adm inistrator  
apostolsk i, ks. H londa, następnie przem awiali m ię­
dzy innym i; burmistrz m iasta, przedstaw iciel m ini­
sterstw a w yznaii religijnych, oraz poseł K orfanty. 
U chwalono w ysiać  teh gram y do papieża, prezy­
denta W ojciechow skiego i kard. D albora. W  dru­
gim dniu zjazdu po nabożeństw ie pontyfikalru m, 
eclobrow ancm  przez ks. Jji.sk. L ukoniskiego, od­
b y ł się m anifestacyjny pochód uczestińków  zjazdu. 
N 1 zjazd przybył również ks. biskup Sapieha.

Ilówuioczcśiiie odbyw ał się w K rólew skiej Hu­
cie zjazd harcerstwa p olsk iego. P o nabożeństw ie, 
nu któr< m dokonano pośw ięcenia sztandaru, har­
cerze udali się na Górę B cdena, gd zie  odbyły  się  
ćw iczenia.

D nia 9 bm urządziła rów nież śląska chorągiew  
Związku H allerczyków  zj izd, na k tóry  przybyło  
około  600 delegatów  z różnych placów ek, W  cza­
sie obrad zjazdu dłuższe przem ów ienie w yg łosił 
poseł K orfanty.

Dział ekonomiczny
* GDAŃSK IE PIENIĄDZE PRZEMYSŁOW E.

„D ziennik Gdański" donosi: A narchja w7alutuw a  
w Gdańsku i n iem ożność opanow ania sytuacji 
przez czynniki miarodajne zniew ala przem ysł do 
sam opom ocy. Jak nam z źródła dobrzo poinfor­
m ow anego donoszą, przem ysł gdański w ypuszcza  
t. zw. gdańskie pieniądze przi m ysłow e (Danziger  
Jndustriegeld). Dwię^ drukarnie gdańskie dostały  
zlecenie tłoczen ia  tych  now ych p ieniędzy, które 
mają op iew aP ń a  m niejsze sum y, lecz  przedstaw iać  
w ick-zą w artość od dotychczasow ej marki niem ie­
ckiej.

GENY ZŁOTA I SREBRA W P. K. K. P.
r/ W arszaw y telefonują-nam : P. K. K. P . płaciła 
dzisiaj:

Rubel zloty 122.480 m k.; rubel srebrny  
83.950 m k.: m arka  złota 50.710 m k.; m arka 
srebrna  23.220 m k.: korona zło ta  48.230 m k.; 
korona srebrna  19.470 m k.; do la r z lo ty  238.135 
ink.: do lar srebrny  112.200 m k.; fan ' zloty 
1.158.700 m k.: szj ling srebrny 24.390 mk.;
gram  złota, 158.250 m k.; gram  sreura  4.564 rak,

ofiarowano żądano
Transakcje

80—90 83—81
175-195
116—BiO

40- 55 48
18—22
3u—40

. 575—625 600-610
vycb:

70—90 77—80
r l — I 6 1*25

T70—220 215—190
40—50

ST*—8*5
20—36 25—26

słowy ch:
2000—2100 2000—2050

*40—160 142—150
DO—135 118— 12G

50—80 .0-75
1*450—1550 1500

190—210 195
150—200

2650—29» 2806—2840
050—1200 112-5—1150
750—820 765—778
119—130 115—125
110—140 135
750—850
220—270 250-265
"50—850
140—170 160

1250-3350 1286—1310
200—225 215

70—80 73—75
160—180 165—175

70-90

Wiadomości oieloowe
Z GIEŁDY K R A K O W SK IE J. Z powodu 

św iąt żydow skich rueh nm ly. W alu ty  1 dewizy 
nadal nienotow ane, niew ielu tranzakoy j doko 
n nno przy tendencji słabszej, niż onegdaj. No­
w y  J o rk " 288.000, Paryż 16.200— 16.150, W ie­
deń 3.97.

N a rynku  akcyjnym  usposobienie bez zm ia­
ny. Robiono przew ażnie po kursie u trzym anym , 
T epege i Polska N a lta  m ocniej. P ap iery  pro­
centow e bez rucnu.

Również i na pogieldzie m ałe obroty . J a ­
w orzno 3.900.000, Circbi 1.000 000, L okom oty­
w y 170.000, Cloria 65 000— 80.000.

.i Tg-
C E D U Ł A  K U R S O W A

z dnia 11 września 1923 
Akcje bankowe:

YT tysiącach marek polskich

Pol-ki Bank Frzem.
Bank Hipoteczny 
Bank Malcpol.-ki 
Ticni. Bank kred.
Powsz. Bank Kred,
Bank Komercjalny 
Bank zw. sp. zar.

Akcje Tow. handlowych 
Polskie Tow. handl. 
impcx 
Pharnia
Bracia Rolnccy 
Polski Glob 
Żegluga Polska

Akc.(e Tow. przemj
Zieleniewski 
Cegielski 
Parowozy 
Auromotor 
l ’otęga 
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Tepege 
Polska Naha  
Pokucie 
Oikos
Syndykat koszykarski 
Tłuszcze Trzebinia 
Krakus 
Chodoiów  
Ćmielów
Elektrownia Siersza 
Niemojowski 
Kapelusze myślenickie

GiELDA WARSZAWSKA. (11 -września). Waluty: 
Dolare StanoW Zjedn. 259.000, sprzedaż 267 500, ku­
pno 250.U00.

Czeki: Belgja 12100, snrz.dai 12200, kupno 12100, 
Hoj;India. —, Berlin 0‘004(t—0‘0025, kupDO —, Londyn
1.181.000, sprzedaż 1.390.(Km. aupno 1,170.000. N owy  
5 olk 259.00#, sprzcilrż 267.500, kupno 256.500. Pra­
gi,. 7800, Szwajiwrja 4656C, sprzedaż 47050, kupno 
54613, Wiedeń 367, Włochy 11500.

Akcje: Bank dyskontowy 10*5—1048 Bank kredy­
towy Warszawa 170-100 , Bn..k mainpolfcl.i Kraków  
310, Bank zjedn. ziem poi. 250—245, Bank wsjtół- 
dzielezy 350. Bank przemysłowy Lwów 75—80—75. 
Bank zachodni 720. Bank zw. sp. zar 6<)0, Bank wi­
leński pryw7. 245—25714, Puls HU—85— "5, Cukier 
Warszawa 9880—9000—9506— 100011, < robne 107-50—
11000, Drzewny przemysł —, Cegiehki 145— 137/ i — 
141, Modrzcjów' 16-50— 1750— f710, Rudzki po 100 szt. 
040—636. drobne 725—675. Parowozy 3 3 — 125—122Ti 
J‘.ednawski 85, Żegluga 30—28—2194, LUktryczność 
1400—1500, Spirytus 660- -640—o50, Polska naPa  
100—110, Siła i światło 160— 170, Ćmielów 230—235, 
Norhlin no 100 szt-.k 300- 310, po 50 sztuk 340—335. 
drobne 380—415, Fitznei et Gamber 1600, CzerK  
40U—410—400, Gosławice 415— 45l'— '30, Micnaiów 
(;S0—filO—630. Łazy 85. W ęgiel pt 100 sztuk 170, pi 
50 sztuk 930—S50Ś-9UU. drobne 1100—1250, Lilpop 
Hau no 100 sztuk 170— 290—190, drobne 170—215— 
195, Ostrowieckie 2050 - 2100- 2060 5 emisja 1 8 5 0 -  
39,50— 1915. Ron Zieliński £08o—208 i—2090, Stara­
chowice 1050— 1190--1170, Zieleniewsld 1900—2000,' 
'/' rajdów 55000—49000—fOObO... Borkowski 170—200, 
dabłbowscy 40— 43, Nobe’ 260—250, Gbodomw po 
j00 sztuk 1600— i 200—1225—1250, Spiess 325- 380, 
Skóry 52—62—5* Zach. tow. handl. 5214—50. Klucze 
170, Tka u jm». 60- -40— 45, Konopi 205, TPG 810.

GIEŁDA WIEDEŃSKA (11 września). Amsrerdam 
27800. Zagrzeb 1 Belgrad 763, Benin 0*00834, B"iksela 
S"14, Budapeszt 376 Bukareszt 317, Chryńjanja 11280 
Knpenbags. 12680, Londen 821.700, Madryt —. Me 
djoian 8152, Nowy York 70SS5. Paryż 4032, Praga 
2180, Kofja 673. Sztokholm 78670, Warszawa 0‘2.>— 
0 26, 'T inrh  12725. belgr »VT'. S255, bułgarskie 651, 
duńskie 12530, m-irka ińfmDcka 0'008, ang.olskie 
319.900, franeni-kie 8986, 14 leuderskit? 2.680, wA*skie 
firm  7ugosio-viańskI* 754 ntr7 :?łde U 110. popdełe 
0*24—-0’20, rumuńskie 808, zzwedzkie .13460, r-waj ar­
abie 1264Ó, ••zwkle 8102 w ^ rrfk .te  WJ.

Papiery lokacyjne: Rant* majowa i i*l0, 1 v 1 tr. icn- 
ta k 1 iv.nowa 950, renu. łu‘i m  1P00, w ęg. ko.
ronnw-a lOeOO. l->ey MO C»A'. p r i« \t r tY  korni
połudiiicwoj cęil.OOt1 sngiobAnk M8.090, Paiikvereiii 
z;..t»00, Bodrnk^dU- 470 4*0 Bsi 1 Per otyto w y —, 
LafT.ńerbm.'- S07.C00, MaNwity *206.000. [Inionb-anK
380.000, %kkŁ obroU-wj M W ,  /  i w, os t-r. sk a 0393 “ >0 
Ko!oj Aćłnocn* Se/WO-OW. 365.0tKt,
Knieje a fe r . 905-CM«, £-rM  pałr.»:i.ow« 220.1'y, AL 
piir 790.000. L -rg nmł H tłtU n  7210, nrupp tdlfcbOO, 
Huta Jł#idJ l.ńtft-TCtf >da l/JłC.Otal, / n'u!c dCiJiOO 
Gal. Krypatr Gailcje. tej0*t>.€"0f<

GIEŁDA SZWAJCARSKA. U ’• T
n m o o ‘09, ITob-u dja 219, Nc-wr uo.oO Imndym
25*52, Parvż 31*98. Mcdjcd-w 24 82, Praga 16 66H. Bu­
kareszt 2*60. Budapeszt 0*03. Belgrad a 95, . )fja 5 40, 
Warszawa 0*00.23. Wiedeń 0‘00.78’A, austr. korona 
stemplowana 0*00. <3.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P l N S K  L

N a d e s t a K e .
Artykuły w tym łDiale nie poc.nodzą 'm! Reda^ '■H,

5>r M a iw in a  IS rę g ló w u a
"»ov.roc;l a  1 ordyuuje w cborobucłi fckóruycc 

j woueryczuych i kobiecych w godr między S— h 
uh Starow iślna  41,

B p  u F o z e ?  i i i e b & s ) £ l i i d
p ow ióe il. ls*8d 1 *

Srakowf ni- owtóiaa s. Te!cv 4C3.



Nr 186

K u p u ję  stare teimzo i metale 
płacą najw rż»-e ceny, Roson 

fal4, Kraków plac Szczepański 9, 
ikiep galanteryjny, 2000

Ja —l im  . . iemno dębowa, modna, 
zupełnie nowa. do i-przcdauia 

KIWi \\ rzesiąsda L. 9, 1 p ę‘ro, 
cod.iannie od godz. 3— 5. 2011 1 2

ńiiwukai 3 r  iSraunf^ld
w  H z e c z o w l e  u0i;3 1.1 

po-Zikuie rnrynowanego
k o n  c y p i e n t a
możliwie do au stytucji uprawnio­
nego. Posada zaraz do objęcia

~ JW A S A ! Wykonuję reprracjem a- 
8*5 s/y.iak ao u.ięsa oraz dorabiam 
nzęśji składowe do wszystkich systa 
mów. J. Myszkowski, Kraków, ulica 
Pietlowaka L. 46. 1901

i l i l i  j p i i
Wpisy przyjmu.0 się codziennie od 

godziny ó-<> p0 pof.
19tyt 2 2

Baczność Ha id e i  Przem y j l
'Zakładam książki nrzeprowadzam 
i  mnlrurn robię bilans;, udzielam 
jioraly w ksi ążkowośui i no latkach, 
obejmę bnchaltorjv w godz. popoł. 
Zgłoszenia md: S ach iiw S trz  lo 
Administraeu .Nowej K u fam i". 

1850

NOWA r e f o r m a C z w a r r e i  l a  w r z e śn ia  1 9 2 3

DOBRA RADA! DOBRA RADA!
K u p u jcie  tylko w p ierw szem  źródle!

Wobec zbliżającej sis zimy, rodzimy już teraz zamówi bezposrudnio 
u nas, w wył w n r .  "tołdry ważOivfi, pierwsz rzęduaj jakości, pokryte 
zograi':czną oat.iną, we vvsivstkic.ii kolorocl), na wełnianej, białej wacie, 
uaiwiększtoii rozmiarów. Wobec mającego stale dużego zapasu surowca, 
postanowiliśmy fprz-jdaw,.<5 takie po cenach najniższych, a mianowicie: 
1 kołdra po l,250,-f)u9 i 1.509,000 'm sp  / a  opakowanie i przt-siłkę 
poczUwą dolicza się 325.000 liikpl, do każdej pary. W razie, jeże li®  
nasze ;oMrv nie okazały się tańszo od kołd-T. sprzedawanych w innych 

firmach, pr yimujeuiy jo z powrotom i zwracamy pieniądze.
Zamówienia prosmiy adresować do działu kołder

„ W a r s z a w s k a  S p o l k a  m a n u f a k t u r o w a "
W arszawa. Ja3na 13 20 Telefon Nr 2 4 3  80.

1979 3 3

F k O T E R C . I t
p r z e w y b o r n y  t łu s z c z  r o ś lin n y  

z a w ie r a  10U>/» c z y s te g o  t łu s z c z u  z o rzech ó w ' k o k o so w y c h .  
P r z e d s t a w ic i e ! : M. Y o r z ln m ie r ,  K rn!tt» ty . 1973 1 6

HAŁaFOLSK! ZAKŁAD 0DZIOY
K rakew  -P o a jo r z ts  ul. ftaflwiślssńska Ł. 16
sprzedaje hurtow nie tow ary w idew skiej m an ufaktury. 1929 1 3

ROK Za ŁOŻKMA. 1917. 1;0K ZAŁOŻtiNTA 1917

PRZEDSIĘBIORSTWO 
O L A  O Ś W I E T L A N I A  E L E K T R Y C Z N E G O

ff PIKZEfflBZEflIA SIŁY

CZESŁAW BAHDDRA
TA R Y D W , PLA C l> l 2 U l l b . U A  W IE L K IL ttO  i , .  I

pasaż T ertila  — Telefon 90 
podejmuje się wszelkich urządzę:!, w zakres elektro eclmiki wcho­
dzących, z prądu silnego, jakoteż słabego," tak  w miejsęii. jakoteż 

i na prowincji. 6159 2 a
okład wszelkich materjałów elektrycznych i techuicznych. 
Własne warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-inaszyn.

’ J T R A
Ż A K I E T Y  O R A  Z 
U A L A N T E S J G
P  K A C O  W SM K U Ś N I E R S K A  

STA N ISŁA W A

Z I E M B I Ń S K I E G O
6  IV K R A K O W I E  O

K O P E R N I K A  x  ©  
P O  I* R Z Y «  IT ,i 'N  ł  ( II C E N A C H .

! ! 1  K G L N I C Y  i i i
" lA R C E ^ N  A M 1 3 N 3  W Y  o zaw artości 2 ó ,,/ 1 azotu , w o ln y  

od dom ieszk i rodanu i d a n u .
S O L  P O T A S O W Ą  2 0 — 35% , po leca  w  !adi n - eh w a g o ­

now ych  oraz w m n iejszych  p a itja ch

PSLSisJIi T0WARZY5TW9 S. ił
K ^ a b u w , u l-  S ł a w k o w s k a  L  1. uw a r, 5

M s z a  •'aiinarja 0 zsruodnle] Mniopolsce
poszukuje do n a ty ch m ia sto w eg o  w stą p ien ia

siły biurowej
w ład ającej b ieg le  języ k iem  polskim  i niem ieck im , ze  /.najó-i 
m ością s ten o g ra fii po lsk iej ■ m ożliw ie  n iem ieck iej, Z g ło szen ia !  
z odjiisem  św ia d ec tw  i curriculum  y itae  do a d m in istra c ji;

„N ow ej R eform y" pod S. P. 1 0 0 0 “. 2002 2 3

W y tw ó rn ia  rtękaw iczek  sk órk ow ych

T A D E U S Z  L U B A Ń S K I

Napp-i
Glansowna

D u ń sk ie

• K P A K Ó W
ul G a rn ca rsk a  7. S przedaż h urtow a.

T S»

koncesjonowany zakład instalacji wodociągom
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SKŁAD  FUTER  
SERDAKÓW  ZAKOPIAŃSKICH

O R A Z

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
przyjmuje wszelkie zamówienia z własnego, lub 
dostarczonego towaru, po cenach przystępnych.

STANISŁAW  R ^C H TA N
Kraków, ul. KarmelioKa L„ 8.

mmmmm
H A i f M j s T y  B A M s m m  f f

^ B A H O W F S

113.. C b S I U A t e d  Ł .  1 3 ,  L  V .  
(w  p a B w o a tD )

poleca* kapelusze dam skie i o ryg in a ln e modele 
w wielkim  wyborze, oraz p rzyjm u je  wszelkie roboty 

w zakres m odniarstw a wchodzące 
y>o n a d e r *  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

LW W W
k r a k o w i e

Wawel i ntuaiea.
Z a m e k  K ró le w s k i na Wawelu zwiedzać można od godziny 

i do zmroka. W stęp do Zaniku 1000 mkp. (Zarząd Zamku k.ólowskiego 
tel. 1262). G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r o i  lY l i c k ie w i c z a  i  sL. r b i i  z 
a  k a t e d r z e  u a  W a w e lu  zwiedzać można w dnie powszednie o go- 
Iziu ie  10, w niedziele i święta po nahożeńłtwach. G ^ O b y  z a j l u i o -  
a y c h  w  k r y - . s i e  n a  & k i ! o e ,  g r ó b  S k a r g i  w k o ^ c f e le  ś w . P ły t  -a , 
B r i e  s k a r b ie c  4 .  P. A i a r j i  zwiedzać można w ohwilaon wolnych 
sd nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystji M u z e u a i N a ro d o w e , 
Sukiennice, tel 168, otwarte jest codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzym ują zniżki w kancelarji 
ii jz en t w Sukiennicach. M u z e u m  I m .  Ś r y ^ a  h r .  C z a p s k ie g o ,  
o l .  W o l s k a  1 3 , w ra i z lapidarjum. otwarto z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od go,Iz. 10 — 2, za opłaią 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. D o .d  i  m a z e u r u  J a a a  M a t e j k i ,  ul. blorjau- 
łka 41, dz.eta i zbiorą m iitrza, otw arte codziennie od 10—2. za opłatą 
30u mkp. od osohy. Zniżki jak poprzednio S i r b a k a a  c z y l i  i .  z v . , 
R o n d e l b ra m y  F lc r ja a sK te } , z ihytek architekturj z końca XV 
i XVI w., w lecie otwarl> przez cały dzień, w miesitącaeh zimowych 
za zgłoszeniom »ię w kancelarji (najmniej 6 osób) za opłatą 100U mkp. 
od osoby. Zniżki >ik poprzednio. W ie tB  M u r j a c x a  w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10— 1J, w mieaią ach zimowych za zgł azeiriem się 
w kasie mazi alnej w Sukiennicach. Opłata 1007 mkp. od osiby. Zniżki 
jak poprzednio. M u z e u m  C z a r to ry s k ic h , ul. P ilarska 0. otwarto dla 
zwienzających we wiórki i ńaf.ki ud godz. 9 — 1 w południe, o ile w te 
uni nie przypadną -więta. M i e j s k i e  M u z e u m  pi-zem ysJtW B , ulica 
Smoleńsk 9, tel. 133!», otwarte od 0 - 1 .  U rlu Z e u m  etCOgr i !łd zn e , 
na Wawela otwarte codziennie Wstęp w niedziele, wtorm i czwartki 
50 rnlcp.. w inny dni 100 mkp. W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  s t tu is  
p ię k a y e b ,  pl. Szczepatuki 1, tel. 8, otw żrta codziemie od g. 10— ł. 
V. step 5000 mkp, W y z t a w a  p r z a u t y s l u  p a l s k i e j o  L i g i  p o m o c y  
p r z e m y s ł o w e j  ni. Stiaazewsuiego 28, wstęp w o l n y i l y -  l  i od o—6.

* W l a d s e :
tTcjawótóy.twO ni. Hnsztewa L. 26 tel. 1141; godz. prz-jęć 

wo’ewoda od 11—1, godz. ui/.ęd.: od 8—3, dla stron od lo —1. S! 
r o s t w o  k r a k o w s k i e ,  ol Starowiślna L .  13, tel. 3ó5 i; godziny przy* 
jęć: starosta od l i  — 1. gedz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
M a g is t r a t ,  plac W W. Świętych L. 3, tel. 46; podz. przyjąć w prezy- 
djnm m iasta: od 12—2 z wyjątkiem niedz.iel ł świąt godziny urzędowa 
od 8— 2. D y r e k c j a  k o le i  p j n s t w o w ą C d ,  plac Mao-jki L .12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 — 1, godz. arĄ d.: od 8—3 
■ wyjątkiem niedziel i świat, D y r e k c j a  p o l i c j i ,  ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 168; godziny urzącluwe: od 8—3. I z b a  s k a r b o w a  (władza skar­
bowa I ł  instancji na województwo krakow.^kie) ul Helclów 1. 2, 11 p., 
telefon Nr 225. Prezes izby przyjmuje strony codziennie od godziny 
12— l z Wyjątkiem niedziel i św iąt; w biurach godzin, dU stronod 11—1.

ID

Kina.
T E A T R  ŚW IETLN Y

R E D U T A "
Kraków, ul. Lubicz 15. Tel 4300.

Dziś-
Arcydzieło w twóini Pathe w Paryżu

S Z A T A Ń S K I E  Z Ł O T O
Wzmocniona orkiestra.

E tn o  „ O p ie k a '"  ni. Zielona 17 
Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w  św ięti^ id  3-cisj.
srsEcajSTruEoon'. -cweoi

W ózki.

W ć s M  d i l s s ł ą s a
własnego wyrobu snlidnie wykonana 
sprz“daje hartownie i częściowo; 
S lu sarn ia  W, GoIąfclowsiJttego 
- Kraków, ul. św Tau.as/.a 17.

t o s f ^ s r  no»cjs8łC.-2izi3C.<oa rrąisoi

S klaiy fortepianów.

*
Kok założenia 1880.

F O R T E P I A N Y
P IA N I N A

pierwszorzędnych firm 
n o w e  i u ż y w a n e

L

i

M S I  %
Kraków ul. św. Anny 3

N a j w i ę k s z y  
w ilato p olsca

fortepianów
b n b i a i

ul Szewska S. L u.
wyłączne zastępstwo 
lii u, światowej sławy

O b u w i e .

Sttiss Hachal
ul. św, Tiimaszn L 9. 

E la g a a y n  i p r a r n w u ia  o b u w ia  
d a m s k ie g o ,  m i ja k k ig o  i  i l z i e -  

c it jr -c g o .

Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborse.

rfU rlO  WEIY.5IA.YrM 
K r a l i » u . r u l .  8 1 » r o w i ś l n a 6
poleru w wielkim wyborze bieliznę 
męską i o b u w i e  luksusowo, 

tlony umiarkowaną.

jak
es Bechsteia
s
3 PiliilUner
p B ostadorfer
.5 E hroar
-  a
M ot Forster

^  i3S * Seiier
Schweighofer

■3 S teinw ej
DMV) Ljuaudt
* W irth

N

T elefon  4  'fJ5 lub

t
5I—* o?e a P — 0 «

C"c _
3  w

E2L̂ E2rH2Zj*S::i*SÔ  J3 SCJł

Biura kapn- psprzedaży.
.fC csriw ó ić^B iuroknpnaisp rze- 

dąży kamienic, realności fo'warkovir 
sprzedaje i przyjma.e do kupna.
Podwale’ 6. cbok poczty

O B U  W I E
po bardzo przyslopnych cenach 

poleca zum a solidna tirma- 
G i m A  EHANd 

K i -b k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  I .  6 .

C53K33S3P<ZŁałza>asz ŝzraSj«8Ł3tSat
M - s s a i y i s ?  h o f iS e r ,

3 i : O Ł I > f f 8 Y
materace, powijacze dla nie- 
mowlpt, podasz';! — j-oleca 
jedyna K ażolicku  p racow n ia  

wvmV<3w pnśoielowyoii 
Dl. I t lA T t  i l E W U I  
tli. K uiłt‘!stka L. i i i ) .

sniEoraz 'eo»soi3r£OCH.W£n»£ZJ(£a.a
Znktady łaplcerskie. 
Z a k J iid  ł a p i c e r s k i  

1 ł ia t ju z y n  m e b li  
M .  B A R D R C H

Kr:aU<5w. F lo r jr tń ^ k ii I. 1f*.

Meble.
I

•  Rok zał 186 i. •

MEBLE
stylowe —  luksusowe ; 

biurowe '

S .  M A N N Ę  i
K ra kó w ,  ul. S z p i t a l n a  6  i

Telefon 4074.

S i e n n a

j ą d  A l m i e
1 5 I e i ) l c g i ( ; ( e . b i u r o w c  .

0  poleca magazyn mebli i ,

F. Horpgwacns i J. Latiger |
K r a k ó w  ó

% ! y
ecw 33, E3, i1 Z£Zl aj! ECO. ECW sra

Sakiady folo^raficzne.

W  5 m inutach
wykonuje ulepszonym i najnowszym 
sposobem fntogrKfje na legitymacje
1 paszporty, pa mder niskiej cenie 
Zakład fotoflraficzny ,,Erna“

Kraków, uiłca Starawulna 
(piać ■ VVi”.lopole), przystan-k tram ­

waju 1 i 6 
Dia i»f‘f>-li’’ęż,v szknlne1 cenv zni n >

S a k l a d y  n a u lr o w o .

Prywalni miii
p rzygo tow u je  do w sze l­
kich  egzam inów , po­
praw ek  i t. p. w  'ek cjach  
in d yw id u a ln ych  —  pod 
bezpośredniem  k iero w ­
n ictw em  profesorów . 

O płaty  n ajn iższe.

Podania w n osić do kan 
cel ar j i kursów  „tóa- 
tu ra“, ul. Grodzka 60 .

EZ3tEO<En<łe3SOt JlSS^ISSOt SatŁXXgS3*

farbiarnie chtmiozne.

Pr z y j m u j ę  do farbowania i che- 
mic/.nego czyszczenia wszetką 

garderobę, którą wykonuję na ż.ą- 
danie da 24 gidzin. Scnmausows., 
li raków, nl. (frrodz':a 71, naprzeciw 
Hotelu ,.Royal“.
V VlECkt)HJ3 S S---aEO*S2_.,srjl-E_ji

Esięgaraie.

K S I Ę G A R N r  A  
I  S P R Z E D  A /a G A Z E T

„RUCH“ S. A.
KRAKÓW, SZC ZEPA ŃSK A !> 

TELEFON Nr :w>

E m m y .

K I L I I H \ r
tylko z zagranicznej wełity, naj 
piękniejsze — ogromny wybór. 

IL . COUjBIA L. 3.
KZ3)CZ3JC33!CZ3>CZ. SIC31CZ tCZS łŁCJJ

Warsziaiy.

\ić ^"-tały kilimowa
z grr igobelinow e, tkackie,

-1<, - e, gotowe.
Stiłiar.i ci itycza, Goięoia 3
ea»ss3»szntsv3<,'’ s-j,sz:ajB3»azDnujtsz3i

Zagłady krawieckie.

d
Pracownia

ubiorów  wojskowych 
i cywilnych

Wincsnffiiifl Żmudy
Kraków, u), św. Tomasza 21,

(cs»>c,3sa»E sEUłsntszDtfetaaot

Biura ogłoszeń.

O g ł o s z e n i a  p r a s o w e  
i r e k l a m y  1-: > vo

przyjmuje

„ R u c i r  a  a .

K raków, ul. Szczep ań sk a  9

TV|of„ N -  fl60

KAMIENICA
w  l i r a k o i r l e

’ w śródm ieściu , d w u p ię tro w a ,z  dnżem  w olaem  m iesżk a u :eiu (ca ło  p ię tro )
do s p r z e d a n i a .

W iadomość
„URSUS" Ajencja handlow a, K raków, «!. S ob iesk iego  1.

i i  l i t  I ' i ł  i  S i ł ,  !; S -fA ll l .  iŁ i

CZEKOLADY w
fen ju t nigdy innej nie kupi — bo cukry rosyjsk ie  są p ieru szen ii w św łeclr .

itj Ą aJi& .-k  K j | « i v - s l t ł e ;  i  v o ? > k i

F .  O O Ł O M IS K A 1
W nriilrnrn i I iłaraoLlat ur ITralrnurta ul .T^iyiAlInttcIrA I _ 1fl„ jlnilrnrtil f AT nA<*tilrl


